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WYCHODZI CODZIENNIE.
frsedplata  wynosi wa Ł w o w i a roosnie 18 dr. — pól- 

roosnie 9 iJr. — kwartalnie 4 sir. 60 ont. — mig 
neoznia 1 sir. 50 ra i 

p rzom ^ą poosiowi w T a ń s t w i a  A a s t r j c  j i  i .  m 
— *n‘ iC;a 2 i d r . — pólrooznie 12 zlr. — kwartalni 6 sir 

tmaaigoznia 2 sir.
Z praoaylki puuztuwą s a  g r a n i c ą :  do cały oh Niemiec 

rocsnia 60 marek — kwartaluio 12 marek !> igr. 
do Francji, Anglji, Belgji, Wlooh i Szwajoarji rocs- 
ale bO (ru k ó w  — kwaiialnie 110 franków.

humer kasztu: r 10 een ó.v,
HękopisCns redakcja nie zwraca.

*> <S Tl 4.
Biuro bduiinistraoji „Dziennika Polskiego11 przy ulicy 8y. 

' kstnsaie}. 1 2 w domn p. Bernsteina; wa Wiedniu, 
Hamburga, Frankfurojł n. M ., w Beninie, Lipska 
Bazylei, 8zwajc*rj: i Wrocławiu pp, fiauaunatc n a 
Ajjjiot; w  Wiedniu F. Lob K. Moi ke, B n te r  i Sjw. 
w Warszawie Kajohnifci at Frondior Biuro a n j u j * '  
w Paryża pnłkownil Kaczko włki Faobour g Puk- 
ic iierp u>3. Ogłoszenia przsjm nje Ageuoj# p, Adama 
Oiborowsuago — Ku# Clćment Ł  Paris.

O g l o i  z a n i c  p rzem inę się aa opla a tf ..wotów od 
mi-jto* ubjy^ości jednego w ianm  drobny u  drukisj» 
(pofa1;.

Liaty e pieniędzmi maję by A przsjyłaue franoc do Adiw* 
nis.racji .Dziennika Polskiego*. — Lisiy reislm * 
cyjna uieopiaozgtowana nie podiagaj^, oj la ni

Reklamy w rubryce „Nwlesłane* 20 ci. od wieresa

U H M

Ly, »r 26 liDca. potrzeb i zaspokojenie życzeń, dla czegóż więc. ’ ‘ . ________ _ i  wwfrnrialGdy ubiegłego roku na sesji sejmowej dość szanowny korespondent tu^e Gaiicję_VTUy uu>egiegu ruau u« oosji bpjuiuwoj u u j i  J , • ,, . , - u. „ . „ . j
meoględnie a z wieikim zamachem poruszono w najlepszcm świetle, & nie tak, jak ę P ■
sp ran e  reformy szkół ludowych w kierunka pla- staw ia? Wskazuje on delegatowi wiA/ /n 
nów naukowych, wszyscy ludzie czulsi na potrze- nemu gospodarstwa, o których wszy y  ą>
bę oświaty elementarnej w naszym kraju, poczuli że stan ich jest wzorowy i  ̂ }
się obawiać, że zarządzone badania i ankiety Łańcut f Krasiczyn i t. ?., 8 P L  ,  *

nrcanAwa7.vatłriAm miA .̂ t .A n  atrnfAk £#» A* wisty, W któryCu pftflUj6 D16U- * , ^będą przeaewszystkiem  mieć ten skutek, że aż wisty.

wieszaniu prace
do ich ukończenia zupełnego pozostaną w ra- 1 ty.0*1 k ilku wspomnianych ^  A „ ^

’.a
iC-

nizaiję, i po prostu nic się nie robi w oczeki- rs*Ł jaŁ zresztą * fa,

ja  zupcineg pozostaną w za- y -  COSl)udarstw  — można już sądzić o stanie
Ł * ? T  S S S T G M i c i i ^ J e ż U b y  tak  było, to ra ­

m a nowych szkół ludowych „estto bowiem po- " ^ ^  I  eckego niezawodhio będzie
w s z e c h n a u n a s  prak tyza, że gdy nad zmianą Por^.Pj P * W o h l s t a n d  ist bliihend*,
urządzenia radzą, zastój opanowuje sam ą orga- brzmiał:

. . pu p*UOiu »*v 1UU* "  ' , nort ten chlubo Niemcom przyniesie, że poc. ichwam a niby, iż zmiana projektowana wpłynie P °rt ten cniuuę . . . J„ua„ ’ ,.

Obawa ta spełniła się niestety. | M%my nadzieję, ze delegat me bęuzie się
Juz kilka razv mieliśmy sposobność wyka- trzymał ograniczonego i jednostronuego progra-

. J . ■'i r  t n  i j i __ IAAK łzrui *-,nrF*̂ oA L Lwl*>;z^w sć. ze organizacja nowych szkół ludowych w 
(i *Iicji n u  postępuje tak  raźno, jakto dawniej by; 
-fdo.T] lm^ezono się, że szkoły według wyobrażeń i 

-  zapisów ieraźniejszych wym agają innych wa- 
, ików y mianowicie powoływano się na brak 
> .auczycieli.

Powody te jednak, dzięki semicarjom nau- 
^zycieiskin. rwolna się usuwają, i nie mogą słu- 
yć  za tytuł do usprawiedl.wienia pewnej opie-

m u podróży, lecz chcąc kraj poznać dokładnie 
i należycie uczynić zadość swej misji, zaglądnie 
nietylko do pałaców, ale także ao dworków 
szlacheckich i chat włościańskich, zbada nietylko 
wybrzeża Dniestru i Sanu, ale i Wisłoku, oprócz 
obór z ustaloną sławą, zwidzi także oboiy do­
piero powstające, a dla braku dostatecznych 
środków, upadające, u włościan zaś nędzne.

Spodziewamy się, że obok żyznych okolic

pitał akcyjny. tak  zwani wierno konstytucyjni nie mają przy
) A jeżeli ;uż mowa o tym organie pp. P le -  wódcy, żu dzisiejsi menerzy już się przeżyli iż e  
, n e r a ,  S t u r m a  i S u e s s » , to  me zawadzi nad- to właśnie jest oznaką nędzy moralnej całej
jm ien ić , że dziennik ten jest ze w s-ystkieb partji. Jeżeli zaś Niemcy M-ołrą jaki skandal, 
pism wiedeńskich najkosztowniej urządzony. Na- to opróc? Wiener Abcndpoit i Tnbiine, najeżdża 
czelny redaktor pobiera 16.000 zlr pensji. |n a  ńich Fremdmblatc. a jeżeli nareszcie po rzeba 

Tugblait, dziennik centralistyczny, lecz z bar-i rząd pochwalić, to czyni to Czas i k ilka innych 
wą umiarkowańszą, niem i już tej wziętośei, jaką ' dz; maików prowincjonalnych, 
się cieszył przed paru laty. Lecz i dziś jeszcze! Jest w tern spryt, system, a nadewszystko 
drukuje przeszło 20.000 egzemplarzy, c o ! oszczędność. »A propos" oszczędności: 
zawdzięcza nrzeważnie arobnym inseratom, przez! Wychodzi też p;smo bektogiafowane Oester-
Wiedeńczyków bardzo pilnie czytanym, tudzież. reichischc Correspoudenz pod redakcją pana Bła- 
piorunowej szybkości, z jaką  umie zdobyć sobie j żowskmgo. Jest to pismo informacyjne i jako 
każdą sensacyjną nowinę. A ponieważ każdy j takie bardzo tanie. Podaje ono dość wcześnie 
dziennik, pracujący na sensację, częstokroć m e ; wiadomości z ministerstwa i krótkie artykułj 
idzie zgodnie z prawdą, więc i lagblatt donosi jprzychylne rządow i, a przeznaczeniem tego
nieraz takie rzeczy, o których się nikomu na i pisma jest przemycanie swych artykulików uc
święcie me śniło. Po takim  wypadku redakcja]prasy  prowincjonalnej.
nie uznaje nigdy za stosowne odwołać lub spro- \ Ni-jwiększą liczbę prenumeratorów ma E ttra -
stować wiadomość, lecz przechodzi nad faktem j blatt, dziennik w duchu centralistycznym bardzo 
najnpokojniej do porządku dziennego. i licho redagowany, zamieszczający w Każdym na

merze lichy drzeworyt. Drzedsi &wiaiacv iakm

rałości, krora się daje dostrzegać w wielu po- Galicji, zwidz także podkarpackie ziemie 3a-
> l nnckie. T.iwkift R n l r A m o i a'a u c b

Gdyby krajowa R ada szkolni kazała sobie 
przedłożyć wykaz tych miejscowości, gdzie do­
tąd  żaonych szkół nie ma jeszcze, to przekona 
łaby się, że w opisie tym obok rzeczywiście 
biednyeh sioł, nie mogących własnemi siłami 
postawić budynku szkolnego i dać etatowe a- 
trzym anie nauczycielowi, zuajduj^ się liczne 
wsie, zamożne i ludne, bo przenoszące cyfrę 
1000 dusz, które me m ają szkół, opierają się 
icb utworzeniu, i stanowią społeczeństwa w 
prawdziwem tego słowa zuaczeniu r u s t y k a l n e .  
Generacje w yrastają tam  dziko i pod wpływami,

nockie, Liskie, Bukowskie i Sądeckie, a zaglą 
dnie ile możności wszędzie, nie zapowiadając s.ę 
poprzednio. Takie tylko zwidzanio może podać 
prawdziwy i dokładny obraz stanu gospodar­
czego, handlowego i fabrycznego.

Listy z 'Wiednia.

P. S k r e j s z o w s k i ,  dziennikarz bardzojm er^e lichy drzeworyt, przedstawiający jakąś 
utalentowany, redaguje dwa p ism a, T tib u m  i ] wybitną osobistość ze świata politycznego, litera 
Parlamentar. W tern ostatniem jest on Skrej-lckiego lub artystycznego. Nadto zawiera mnó- 
szowskim, a w Triibinc ślepym zwolennikiem j stwo anegdotek, przedm kowanych lub tłumacze 
dzisiejszego rządu. Ta ostatnia rola wiuoczuiejuycb z innych czasopism. Czytają go fiakry i 
go żenuje, bo od poniedziałku przestał się pod-[mniej wykształcona ludność przedm iejska i pro- 
pisywać jako redaktor odpowiedzialny, oddając; wintjonalna. Oprócz Eztraulattu  cieszy feię1 w 
tę rolę jednemu ze współpracowników, p. S mó l -  jtych samych kołach wielkiem powodzeniem 
s k i e m u .  Przyznać należy, ze Parlamentar jestlWaW, pismo zamieszczające tylkc drobne nowin- 
znakomicie redagowanem pismem tygodoiowem ! ki i pictec-zki z całego świata, znane z fabryka- 
w duchu autonomicznym. Omawia kwestje bie-Jcji sensacyjnych telegramóir. Podczas gdy wła-

I. Kto czyta pilnie dzienniki wiedeńskie, a 
me zna ich tajemnic zakulisowych, dziwie się 
m usi, ze większa icb część żyje bez żadnego 
programu, to godząc się chwilowo z dzisiejszym 
stanem rzeczy w Przenlitaw ji, to znów wystę-

nio rokującemi nic dobrego na przyszłość. t pnjąc ostro przeciw dzisie-izemu gabinetowi.
Ani wnioskodawcy pp. Rey i SzajSi i, k to -» t. t(Jj częśei dziennu arotwa, na pozor tak  u.c 

rzy spowodowali tan zwaną „an n e tę ' s z k o l n ą ,? ^ cydoWs4Ce 0abija się  fakty, a h.uru praso-
. . .  ■ «r-_ 1<iwamn t    L . A„  ?. ... , .r  r

żące gruntow nie, bez up;zedzenia i liberalnie; 
przyłącza się skwapliwie uo Żywiołów liberalnych 
na prawicy. Zasługa p. Skiejszowskiego jest tern 
większą, że n iem al. wszystkie artykuły tego pi­
sma pochodzą z jego pióra Jeżeli jednak weźmie 
my na uwagę, że i w Trubine większa część .artyku­
łów jest przez niego pism ą, to trudno prawie u-

ścieiele tych obydwu pism robią kolosalne 
in te rn a , upadają dzienniki, mające wartość p ra­
wdziwą.

Oto m acie obraz dziennikarstwa wioden- 
o i agitacji dwóea stronnictw za pomocą 

prasy—tak j i k  się p izedjtaw ia za kulisam i.
VV hĄStjj/Uym łiś.;:c pomówię o partajtagach.

skiego

ani sejm polecając Wydziałowi krajowemu zoa-^WOgUi k tóie marne bardzo mały fundusz uysoo 
danie zmian proponowany jh, ni mteli z pewno- szycyjny, me utrzymuje oprócz urzędowej Wiener 
śfcią na myśli, aby sprawa wogóie organiza-^ztg . właściwie innego organa rządowego, icoz 
cji ^*^7- n o w y c h  m ials popaść w za-[zadaw alnia się tylko umieszczaniem pujedyn- 
bagnienie. , . . . . .  jczycb, przez siebie redagowanych lub zamówio-

R e fo rm  J ^ o l m e ^  ^ d ta g jc j jn y c b  artyauiów w pismacn w edeńiaieb  i pro

wierzyć, żeby jeden człowiek był w stanie po -ijak  w yglądają w dziennikach, a jak  w rzeczy* 
dolać takiem u zadaniu. Mimo jasnych, jakkoi- j białości 
wiek nie bardzo zgodnych tcnuencyj obydwa

obrad, nigdy i w żadnym razie nie będzie się ty  czy o 
tej ewentualności, aby gminy były uwalniane od 
obowiązku ustawniczego zakładam * szkół, a po­
nieważ w ostatnich czuacU otrzym ujem y'z pro­
wincji dość liczne wskazówki i zażalenia osób 
interesowanych, przeto zwracamy się do Rady 
szkolnej, aby organom swoim zalecN* sprę- 
żystizo łziałanie. Wszak ostatni wykaz poió- 
wni.wczy dzieci, w wieku szkolnym się znajdu­
jących, z cyfrą tych, które faktycznie pobierają 
naukę elementarną, jest ciągle przerażający, 1 
nie zaznacza prawie żadnych postępów na k o ­
rzyść lego stosuuku, że u nas uczua pokolenia 
rosnącego bez nauki czytania i pisania, wyuosi 
znwtce więcej niż 50% , i ze w całej Europie 
jedna tylko B niow w a jeszcze gorszą jes t od 
Galicji.

Z powoda a . tyk ulu naszego o misji delegata 
ministerjaluego H e c k e g o ,  otrzymujemy z pro­
wincji pismo następujące od obywatela, który 
w hodowli bydła rogatego znakomite od dawna 
położył zasługi:

„Niewątpliwą jest rzeczą, że od tegu w ja- 
Kiem świetle p. Hecke przedstawi c. k. M ini­
sterstw a stosanki i potrzeby Galicji, będzie prze­
ważnie zależał i dalszy kierunek postępowania 
rządn względem Galicji, subwencjonowanie jej

winejonainych najrozmaitszej barwy. 1 tuk zda­
rza się często, że współpracownik jakiegoś pisma 
daje redaktorowi artykuł, a ten urunnje go, nie 
domyślając się nawet źródła. Zresztą biuro 
prasowe nie posługuje się środkami, któieby mu 
mogły uchybić. Ma ono po prostu swoieb a jen­
tów, którym daje zlecenia, me troszcząc się o 
to, w jak i sposób będą wykonane. Ztąd więc 
pochodzi to dla prohtaów niezrozumiałe z ja­
wisko, że jedno i to samo pismo zawiera nieraz 
dwa sprzeciwiające się sobie artykuły, albo, że 
pewien numer jakiegoś dziennika nie podobny 
jest pod względem tendencyj do numeru z dnia 
następnego.

Eubliezność zżyma s ę  na to i przestaje 
prenumerować tanie pism a 1 ztąd pochodzi n ie ­
słychany ubytek prenumeratorów niektórych
dz.enuików, które jeszcze przed dwoma R>ty miały 
świetne powodzenie.

Centraliścs popierają prawie wyłącznie Neue 
freie Presse, której liczoa abonento v wzrasta 
codziennie. Zawdzięcza ona swe powodzenie 
nietylko stałości przekonań 1 silnej opozycji 
przeciw rządowi dzi .lejszeinu, ale nauto spry to­
wi głównego redaktora, który umiał pozyskać 
dla redakcji pierwsze siły tacbowe we vYiedniu, 
z wyjątkiem  profesor* oteina, który pisuje do 
-tarej Presse. A że ten ostatni powod jest w a­
żniejszy, jak  wszystkie inne, na to dostarcza do-

pism, tudzież m jb o  zn skoiń.tvgo ’ch kiejfiwcie- 
5w& nie są one zbyt rozpowszechnione — P arta- 
menidr dla tego, że jest tygodnikiem — a p!suia 
nie wychodzące codziennie, me m ają powodze­
nia w Wiedniu, goniącym tylko za świeżemi 
wiadomościami, a Trihune z tej przyczyny, że 
nie rozporządza takiem i środkam. m ateijalneini, 

, któreby jej dozwalnły konkurować z inncmi 
dziennikami pod względem szybkiego podawania 

] wiadomości.
I Fremdenblatt nie wiedzieć, czern jest na 
; prawdę. Dawniej, za czasów centralistycznych 
! był tak  zwanym organem pólnrzędowym, pobie­
la ją c y m  subwencję; dziś przy zmienionym sy-

V. K rak ó w  25. 1 pca. (Telegram). Dzis o 
godzinie 7. wieczorem z a k o ń c z y ł y  s i ę  
o b r a d y  l i i  zjazdu lekarzów i przyrodników 
polskich. Posiedzenie zagaił p. N i e d ż w i edz k  i, 
poczem odczytano 12  telegramów, z tych 10 
czeskich. Dr. D o m a ń s k i  w celu podniesienia 
wydawnictw lekarskich zaproponował połączenie 
wydawnictwa krakowskiego z warszawskiem. 
Odczytał potem spis wystawców, którzy nagrody

wszystkim „szczęść Boże*.
Z 5 s kordonu było na zjeździe przeszło 200 

uczestników.
Dla sekcyj połączonych mini dr. O c h o r 0- 

w i c z  ze Lwowa w szóstej sal. anatomicznej 
uniwersytetu wykład o magnetyzmie zwierzęcym.

Obrady sekcyjne Zjazdu, guzie rozb iera­
no rzeczy faCi owe, odbywały się w następującym 
porządku : We c z w a rt e k

1) w sekcji m ineialogii i gaologj! (paleon­
tologii), przewodniczący dr Al b. członków 15; 
2) w sekcji matematyczno fizycznej, przewodni 
czący dr. Kuczyński, członków 32 ; 3) w sekcji 
chemiczno - farm aceutycznej, przewodniczący dr. 
Czyrnłańdki, członków 6 1 ; ' 4) w sekcji przyrod- 
niczo-gojpcuarczej, przewodniczący hr. Wodzicki; 
5) w sekcji medycyny zewnętrznej, przewodni­
czący dr. W ygrzywaiski z P io trkow a; 6) w 
sekcji medycyny publicznej, przewouniczący dr. 
Reile z Kamieńca. W p i ą t e k :  1) w sekcji p a ­
leontologicznej, 2) v  sekcji matematyczno-fizy­
cznej ; 3) w sekcji chemiczno-farmaceutycznej, 4) 
w sekcji botaniczno-zoologicznej, przewodniczący 
X. dr. G rzegorzen; 5) w sekcji przyrodniczo go- 
spouarczej; 6) w sekcji medycyny publicznej

Uznpcmiając w yaaz przedmiotów ha wysta­
wie uonosimy, Ze sala czwartn m ieści. 1) Dzieła 
lekarskie wydane nakładem  dr. Dobrsk.ego. 2j 
Wydawnictwa Towarzystwa tatrzańskiego, 3) 
Prace naukowe prof Korczyńskiego. 4, Oń*io- 
wanc przer CzecLow Towarzystwu polskich le­
karzy cenne dzieło „Odbom.1 patbologia i tera- 
p i- ,“ 5) P lany wzorowych ogródków Ereblow- 
skieh w naszym kraju. 6) Buidzo zajmujące ta­
blice statystyczne o śmiertelności m issta K rako­
wa dr. Lutostańokiego, dowodzące, że w K ra­
kowie ludność męzka wciąż się zmniejsza, a 
żeńska wz-aeta, 7) Niezmiernie ciekawa mapa. 
etnograficzno-przyrodnicza Europy d a  poglądo­
wej nanki, praca p. Jadw igi Wójcickiej. Sala 
piąta m ieści: Moaele anatomiczne z muzeum 
dre, Baranieckiego, dra Dudrewicza okazy barw 
włosów ludzkich, niezmienionych przez wpływ 
promieni Moneczuycb, okazy czapeczek dziecię­
cych, (używanych po wsiach) tamujących prawi­
dłowy rozwój głów, m aterace oruciane wyna­
lazku Zarzyckiego.

Czesi złożyli 120 złr. na pomnik Mickiewicza 
do rąk  prezydenta miasta.

Sprany gmin i powiatów.
P rz e m y ś l 24. lipca. N a  ostatniem posie­

dzeniu tutejszej Rady miejskiej, przedłożył R.
otrzymali. S z k o ł a  r a s o w a  otrzymała dy-1Frankowski sprawę bardzo ważną, dotyczącą 

stem ie zamieszcza*od czasu do czasu artykuły, ?A<ł̂ lł nZQaill8>. P* Ibnatowicz medal oronsow y.jobsadzenia p o s a d  n a u c z y c i e l s k . c h  
przycnylne rządowi, a swoją drogą pisze tak że j ^  ^ noT w 8Pr*wie szpital.. | przy tutejszych szkołach ludowych i wydziało-

! w duebu ceuftalistfcznym . Przed paro  dniam i | L r. J  o r  d a n zawiadomił, t e  r  ‘- 1- -  ' J — ■ ......................... ........... ...u.. .. , zawiadomił, że na telegrafi- wych. Tutejsz* szkoła wydziałowa, dla której
i umieścił tak  ouuzycyiny artykuł że N . fr. Presse I czlllł prośbę odpowiedź z Warszawy me nade- j miasto ponosi wielkie ofiary, dając nań rocznic

. r  V ' . . l i z  r  fto (lit I V  i ia r . i i n  . ’ n n .m  .. i  : ________   '  , . ..zaznaczyła z w ielka radością f ia t  powrotu te g o ifizl* c.° (f° 1V zJazda» gayby z^ś odmówiono : 9500 zł. i wybudowawszy gmach kosztem 40.0u0 
pisma na łono stronnictwa tak zwanych wierno- ^  ^  Przy^zły odbył P ozna-; zł., od których odsetki wynoszą około 200j zł.,
konstytucyjnych. Ale jakżeż się om yliła! N a -iQÎ , Qa co sgrom aa^cm e wśród licznych o tls -  posiada obecnie prócz dyrektora dwóch tylko 

A om JiTftł.ł wwnarł fli« r>Antruiiatv>«r n.i_!®ków przystało. Dr. F 1 1 c z żegnając sie dzieko- stałych nauczycieli, nodozai s-dy niecinżegnając się dzięko- stałych nauczycieli, podczas gdy pięciu ta r  ich

wcio, choć umiarkowanie, przeciw gabinetowi azie* ał* n
hr. Taaffego, co Jej wszakże nie przeszkadza , L r. J o r d a n  zam ykając zjazu, skonstato- 
zamieszczać od czasu do czasu artykuły, przy- w“  a chlubą, że się pokazało, iż pod żadnym 
chylne rządowi, a w ykryw -iące słabe strony względem m e stoimy w tyle poza innymi naro- 
oentralistów. Pismo to zb ie ij teraz nie bardzo dam i> ł' leL P«eciw nie podnoszono mysii, które
miłe owoce swojego wahającego postępowania, 
bo hczba prenumeratorów świadczy o niezado­
woleniu publiki z redakcji o twarzy jauusowej. 

We wszystkich artykułach, rządowi przy-

mogą naukę w ogóle naprzód popchnąć. v\ yra 
ził pragnienie, by ta  przyjaźń, kiórc się objawi­
ła  aa  zjeździe między Czeehami a nami, dia do­
bra obu uarodow trwaie istniała. Pożegnał w

nasze zatem, a raczej tutejsza szkolił wydzia­
łowa ‘j7 całego kontyngensu dostarcza Na miej­
sce nauczycieli przysłano supleutów, a tak  szkoia 
na k tórą miasto łoży, cierpi, podczas gdy mia­
nowani inspektorami nauczyciele urzędując po 
za Przemyślem, m ają dodatki do pensji przes 
gminę opiacane. Sekcji szkolna przedstawi* za­
tem do uchwały podanib do Rady hsk . krajowej, 
aby ta  anormńlny stan zmieniła, i aby szkoła

nir m am  aaa

Kronika lwowska.
(Jegertnaniadt, ciąg dalszy. Botanicenośó bez ra ­
chunku. Sejmiki i  ansaety Teatr. W ydział krajo 
wy.. Wystawa sztuk pięknych. Zażalenie p.

Frauenylasa. )
Spór o realność p. Jegerm ana w stąpił w 

nową fazę autor usiłuje wyprzeć się swego 
dzieła i nadesłał do Gazety Narodowej sprosto­
wanie, które pod każdym względom przypomina 
pismo Joniusa, umieszczone niedawno w Dzień- 
tnku. Treścią jego jest, że prof. Jegerm an w 
istocie spłodził szkic tej znakomitej budowy, i 
że zastrzegł sonie czuwanie nad jej wykona­
niem, ale że czuje się mocno dotkniętym 
z powouu rozgłoozenia tego faktu i wolałby 
złożyć wszystko na p. Dobrzańskiego albo na p. 
Hochbergera. NarucU>wka poparła swoje tw ier­
dzenie przytoczeniem pro to koła posiedzeń se­
kcji badowniczej, a p. Jegerm an zemścił się za 
to umieszczając w pewnym druku, którego przy­
zwoitość wymieniać nie pozwala, artykuł pod 
napisem : „Uczciwość p. Dobrzańskiego*, który 
jeszcze wymowniej świadczy o jego irytacji. 
C iekawa rzecz, co Narodówka odpowie na to? 
Być może, że będzie się starała być równie 
grzeczną jak  ów dżentelman angielski, który 
nigdy nie przeczył, gdy m a opewradano coś 
najoczywiściej n.jzgodnego z prawdą, ale po­
s ta rz a ł ty lko: „Yes, ah, Yesl Yes vorp goodl
I ’m somethmg of a liar m yself*  (Tak, o, tak  ! 
Tak doskonale! Ja  sam także czasem kłam ię!).

Iry tacja p. u&germana nie jest zresztą rze-l 
czą nową, ani niespodziewaną, snac już bowiem 
napad* go to co roku pod koniec lipc*, gay są 
wielkie upały. To dziwniejsza, że nie wtóruje
m u tym razem dr. Ciesielski, i to pomimo po-
ranienia kwestii ofrodu botanicznego w Dzień..\

m ku . Słychać, że c. k. namiestnictwo objawiło 
jednocześnie pewną ciekawość, co się stało z 
funduszami wyasygnowanemu na doprowadzenie 
tego ogrodu do lepszego stanu? Nastręcza się 
tedy wyborna sposobność do ponowienia, a na­
wet do rozszerzenia wniosku, ażeby burmistrz 
czuwał nad gazeciarzam i; za jednym zachodem 
mógłby czuwać, ażeby mu namiestnictwo nie tur 
bowało pp. radnych, Którym przecież ich zajęcia 
nie pozwalają trudnić lię  ogrodnictwem i w do­
datku robić rachunki.

Tymczasem, choć lato weszło w pełnię 
praw  swoich, Galicja m e p rz e ła je  sejmikować 
i radzie. Onegdaj poseł Czajkowski zajął nie­
mal cały D zieln ik  swojern sprawozdaniem, za- 
wierającem umiarkowaną polemikę ze zdaniami 
p. Wolskiego, a oprocz tego mieliśmy znowu 
jedną „ankietę*, łym razem  w sprawie przem y­
słu i rękouzieł. Jedyną rzeczą, której się z niej 
dowiedziałem, jest to, że p. Eobgarski nazywa 
się Kleofas, ale mnie to nie zdziwiło, gdyż jest 
to obywatel, po którym jeszcze iiadztryczajniej- 
szyoh rzeczy spodziewać się można.

I teatr, dzięki letniemu budynkowi, nie 
bardzo cierpi w skutek lata. Goaaem uwagi 
jest to, że w Wiedniu, który m i miljon ludno­
ści, wszystkie teatra są zamknięte, z wyjątkiem  
sztuk łam m ych i szansonotek. Możemy dzięKO- 
wać Nieba, że nie jesteśm y ,ako  owi „Feakowie 
z nad Dunaju*, i że nam przecież tingei-taugle 
nie wystarczają do zabawy.

Wydział krajowy urzęduje już w nowym 
gm achu, na którym odsłonięto równocześnie 
jzczytową grupę alegoryczną p. Riogera. Nie za­
słania ona niestety piramidalnego dachu nad 
środkiem budynku, a piernikowe ozdoby między 
oknami drugiego piętra nie wyglądają przy niej 
mniej brzydko. Składa się ona z genjnsza łączą­
cego dwie figury, przedstawiąjące Dniestr i W i­
słę. Jeniusz jest weale dobrci tu szy ; mamy więc

Bogu dzięki przynajmniej jednego Galiejanina, 
który nie ,Jz ie  kię domagar zapomogi głodo­
wej. Natomiabt gmach cały woła do nieba o za­
pomogę estetyczną, mimo pięknych częściowo 
szczegółów. Ani się umył do politechniki i i)ę- 
dz;e stałą przestrogą przeciw „kombinowaniu" 
kilku planów w jeden, „humana eapiti cervicem 
o^umam* itd. Mówią przyteai, że biura Wydziału 
nie będą miały dość miejsca, i że okaże się 
może potrzeba przybudowania skrzydeł, czego 
nie możnaby uważać za w ielrie nieszczęście, j e ­
żeli pominiemy stronę finansową kwestji. Z n a­
lazłoby się wówczas zapewne i odpowie_nie po­
mieszkanie dla marszałka, a co najważniejsza, 
Kapitol nasz stałby wolno i nie przypierałby ao 
budynków prywatnych.

Udało mi się temi dniami wydrapać na w y­
stawę naszego Towarzystwa sztuk pięknych. K a­
talog jej obejmuje 93 numerów i radbym  z całej 
duszy bym mugł o niej przynajmniej powiedzieć, 
jak  ów N iem iec: „Wena ich nur wUsste, wie 
mir d is  Stiiak gefallt!“ Niestety, me możaa 
mieć żadnej wątpliwości W tej mierze, a gdyby 
się nie wiedziało, że są w Polsce malarze, k tó­
rzy maluj® inne rzeczy, to możnaby zwątpić o 
przyszłuścr sztuki naszej- Zbyt rażące braki po­
łatano wystawiając rzeczy oddawua znane, między 
innemi, portrety marszałków. Do nowych utwo­
rów czerpali artyści przeważnie natchnienie z 
przeszłorocznej podróży cesarskiej i wystawili 
zeozy p-ę&ne, ale bez śladu jakiegoś dążenia 

do wyższych celów i chwytania się poważniej­
szych i głębszych zadań. Ozyliżby poezja miała 
brać stancwczy rozbrat z sztuką, albo czyliby 
miała zostawiać jej tylko sielankowy liryzm i 
elog ę, a epopeję i a ra im t usuwać w dal niedo. 
ścignioną? Tak z pewnością nie jest, oto po„ 
wiedzmy raczej otwarcie, że Towarzystwo szt. 
lwowskie chybia zupełnie swego celu. L icz^ '

'w idać tę) ruch iwosei, któraby oDiecywuła, że 
.będzie lepiej. W mieście, które i tak  nie siynie 
I chęcią kupow ana dzieł sztuk i, najmniej ma 
i seasa wystawa urządzona w czasie, w którym 
I wszystkie zamożniejsze rodziny bawią u wód, 
a ‘bo na wsi. Przytom aula politecnniki sam? przer 

! się jest bardzo dogodnem, pięknem i tauiem miej- 
Isccm na wystawę, ale w upały lipcowe dziesią- 
{temu nie zechce się chodzić tak  daleko. Wszy 
jstko  to razem jest powodem słabego udziału ru - 
Sbliczności, i wstrętu a itystów do posyłania prac 
swoich do Lwowa. Najlepiej byłoby ponoś Ją* 
czyc się z tow arzystw em  krakowskiem  pod w a­
runkiem, by urządzało wystawy we Lwowie. 
Z 3590 zlr. dochodu, po opłacaniu sekretarza, 
transportu obrazów ltp. zostanie tylko bardzo 
m ała kwota na żaku ano obrazów do wylosowa­
nia, a to także nie zachęci ani pnpliczności, ani 
a rtj:tów . A więc dla maruoj przyj e r  ności pre- 
zydowania wiceprezydowania i zasiadania w ko­
mitetach, nie trwajmy w separatyzmie, ale łą ­
czmy się z K rakow em !

NB. Przy tej sposooności sprostować muszę 
mylne twierdzenie zawarte we wczorajszym 
Dzienniku. Pię kna rzecz J. Kossaka, przedstawia­
jąca wzięcie w niewolę Wołod<ua przemyskiego

T l i — Im  m 1 . .  n , rt a  r t  i a  .  n n l. L  i .przez Piotra Dunina, nie jest ksrtonem , ale a- 
kwarelą. Inuy szczegół, w którym  ni" zgadzam
się z Kronikarzem codziennym, jest lingwisty­
cznej natury. Tylno Niemiec wie, „która god .i- 
na wybiła z ezyimś patrjo tyzm em ,“ i zwrot te r 
nie da się przyawoić językowi polskiemu Kto 
nie umie po niemiecka , nie zrozumiałby tego 
wcale.

członków zmniejszyła się db siedmiu set,
18

nie

Jak  zacząłem od spraw miejskich, tak i koń 
czyć na nich mu zę — weszła bowiem do księgi 
zażaleń „Kroniki lwowskiej* skarga p. F rauen- 
glasa, właściciela aomu przj ulicy Kopernika. W 
zimie detonowano w jego domu z urzędu m ie­
szkańców oficyn, ponięważ te byty w złym sta

nie. Właściciel rozebrał jo tedy i stawia nowe 
podajac urzędów? budo niczemu plan do zatw ier 
dzcnL.. Tymczasem pojrwia się współwłaściciel 
uprawniony do malej tylko Cią tki całej realno 
s il, i zakłada veto, oczywiście bez powodów ra ­
cjonalnych, ale dla sekatury. Otóż, choć p. Frau 
englas jest od 60 lat w fizyeznem posiudanit 
kam ienicy i sam wyłącznie nią zarzadza, urząc 
budowniczy zabrania mu prowadzić budowę da 
lej, a w dodatku jeden z poteutitów  architekio- 
mcznych oDchodzi się z nim najniegrzeczniej i 
nie dopuszczi go do oglądania swego oblicza. 
Mniemam, że takie mięszanie się uisędu budo- 
wmuzego w rzecz, która może być chyoa przed 
miotem sporu cyw.lno-sądowego, jest przekroczą 
niem kompetencji, i że przy daiszem zastosowa- 

tego systemu, wobeo częstego powtarzania 
się podobnych stosunków własności, wkrótce po­
łowi m iasta może leżeć w grazaeh, z których się 
nie dźwignie, póki się współwłaściciele nie po­
godzą! Urząd budowniczy m a tylko czuwać 
nad tern, ażeby budowa odpowiadała warunkom 
bezpieczeństwa i zurowia, a w stosunki pryw a­
tnopraw ne wdawać się nie pow in ien ; od tego 
są sądy. Najmniej zaś uprawnionym jest nrzę 
dnik gminy do wyrzucania za drzwi obywatela, 
który płaci więcej podatku, niż on peniji pobie­
ra. MiaUżby nieg.zeczaość , wyrugowana zkąd 
inąd, znaleść przytułek w biurach autonomicznych, 
wraz z wszystkiemi sek a tu n m i itd .?  P. radny 
Sierocińaki, który w ostatnich czasach zaczął zaj­
mować się moralności! żywych i czcią urn, łych 
powinieuby postawić jeszcze jeden wniosek, wy­
mierzony przec.w niegrzeczności urzędników 
miejskich, k i ł a  zresztą, jak wiem z doświad­
czenia, jest tylko wyjątkową.

Ja n  Lamy
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wydziałowa była znów uposażoną tą  liczbą nau- 
rzyo d j ,  yi nie snplentów początkujących w za­
wodzie, jaka jest unormowaną. Podanie wzmian­
kowane odczytane przez referenta, jest wyczer­
pująco i pięknie ułożone.

R. Mochnacki oddając słuszność wywodom 
sekcji, sprzeciwił się uchwaleniu podania z na 
stępujących powodów. Jak  to wiadomem powsze 
chnie, nie spełń a tutejsza szkoła wydziałowa 
swego zadania. Frekwencja w niej nadzwyczaj 
jest m ałą, a tę nieznaczną liczbę uczniów trzeba 
niejako asenterować. Daty przytoczone przez p. 
Frankow skiago wskazują to dosadnio, jest zatein 
zam iar poruszenia myśli zwinięcia tej szkoły, a 
p o p i e r a n i a  n a t o m i a s t  s z k o ł y p r z e -  
m y s ł o w e j ,  u t r z y m y w a n e j  d o t ą d  z 
d a r ó w  i o f i a r n o ś ć ’ g r o n a  n a u c z y ­
c i e l s k i e g o ,  a wykazującej znakomite rezul 
taty . Podanie gdyby zostało wysłuchanem, spo 
wodowałoby właśnie może przeszkodę w urze 
czywistnienin myśli zwinięcia szkoły, w każdym 
zaś razie uważa je  dr. M. za przedwczesne 
proponuje przejście nad niem do porządku dzień 
nego.

Dr Rosenbach zgadzał się z wywodami obu 
poprzednich mówców, ponieważ one schodzą się 
w jednym  p u n k cie , a to tym, że szkoła nie od 
powiada zadaniu. Sądził w ięe , że należy oba 
w niosk i, tj. przedstawiony przez sekcję i przy­
obiecany w przyszłości w ten sposób ze sobą 
zw iązać, izby zwrócić wniosek sekcji z polece­
niem traktow ania go równocześnie z wnioskiem 
co do zwinięcia szkoły. Dr Mochnac) < zgodzi 
się z tą  popraw ką, którą też rada jednogłośnie 
przyjęła.

Korespondencje.
P e te rs b u rg  22. l,pca.

( W. ks. M ikołaj powróćmy do łaski. Podróż 
rewizyjna senatora Kowalewskiego. Odkrycia po­

licyjne.)
'Wielkie zmiany m ają znów nastąpić w ko 

łach najwyższych. W. ks. Mikołaj, b. szef armii 
podczas wojny ostatniej, który wypadł z łaski 
i musiał ustąpić głównego dowództwa w. ks. 
Włodzimierzowi, uno ił po powrocie swoim z P a­
ryża zyskać sobie snów pełne zaufanie cara, któ­
ry  go myśli restytuow ać na dawne stanowisko. 
Ks. Włodzimierz w takim  razie zostałby miano 
w iny  prezydentem Rady państw a, w skutek 
czego obecny prczyaent jej, ks. Konstanty Miko- 
łajewics pozostałby n i  bruku. Równocześnie z 
temi zmianami nastąpi rozdział ministerstwa 
wojny na dw a departam enta, z których jednym 
zawiadywać będzie cbem y m inister Wannowski, 
drugim jeaerał Obrucsew.

Rzecz wiadoma, że jeszcze za rządów hr. 
Loris Melikowa wysłano kilku senatorów do 
wnętrza kraju celem przedsięwzięcia rewizyj ad­
ministracyjnych urzędów, uregulowania stosun­
ków i zbadania nadużyć. Jeden z tych senato­
rów, Kowalewski, powrócił już tutaj. Miał on 
zbadać, w jak i sposób odbywa się przymusowe 
nawracanie na praw osław ie, tudzież wyśledzić 
nadużycia, jakie się dzieją ze sprzedażą dóbr 
koronnycu. P. Kowalewski zbadawszy rzeczy na 
miejscu złożył z urzędu gubernatora Kazańskiego 
Skarjatina, który Tatarów przymuszał do przejścia 
na prawosławie i oddał go w ręce sądu, a ró­
wnocześnie zakazał sprz^Jawać dobra koronne 
za bezcen urzędnikom na przyszłość, a w skutek 
nadużyć dotąd poczynionych wielu czynowników 
złożył z urzędu.

W mieście krąży p og łoska , że policja od­
kryła w dzielnicy m iasta „na Piaskach “ lokal, 
w którym  się schodzili spiskowcy i znalazła tam 
nader ważne dokumenta. Właściciel m ieszkania 
tego zastrzelił się. Pomiędzy papieram i miano 
znaleźć list pisany jego ręką, w którym przyzna 
je  się, że przeznaczony został do spełnienia za­
machu, że me ma odwagi go wykonać i dlatego 
odbiera sobie życie.

B p r& w y  M g r a n l u n e .
P e te r s b u rg  22. lipca. Dziennik dla ludu, 

m ający być kodeksem moralności dla tegoż, któ­
ry rząa zamierza wydawać własnym kosztem, 
nazywać się będzie Prawitielstwiennym sielskim  
W iestnikom, t. j. „Sielskim urzędowym Zwiastu­
nem.*

Ex ksiądz katolicki, a były szlachcic żmudz- 
ki, p. L utostańsk i, o którego ciągłych kłótniach 
z żydami petersburgskim i nie raz pisaliśmy, tym 
razem  wygrał ostatni proces swój z pp. żydami 
Margolinym, Aleksandrowym i Wenecjanowym, 
wynikły z powodu znanej bójki w pasażu. Świad­
kowie dowiedli, że stroną zaczepiającą byli ży­
dzi, że plwali publicznie na Lutostańskiego, a 
następnie donieśli fałszywie, jakoby on ich mordo­
wać kazał. Nienawiść żydów do Lutostańskiego 
ztąd pochodzi, że wydał on przed dwoma laty  
dzieło, w którym dow odzi, iż używanie przez 
żydów krwi chrześciańskiej do macy, jest niby to 
faktem prawdziwym.

Gimnazja wojenne m ają być przemienione na 
szkoły realne.

Car po dawnemu pędzi życie ostrożne i 
nigdzie nie byw a, z wyjątkiem  obozu i chłopów 
okolicznych, których rad  odw idza, a zawsze w 
towarzystwie żony swojej i dwóch nieletnich 
synów.

Dnia 20. bm. car przyjmował w Aleksandrji 
deputację od Kirgizów, ordy Bukiejewskiej. De- 
putacja w yraziła naturalnie najgorętsze przywią 
zanie do cara panującego, a następnie poszła 
się modlić po swojemu nad grobem cara zabite­
g o  Car był wielce rad  Kirgizom, jak w ogóle 
wszystkim depntacjom podobnym. Poczęstował 
ich śniadaniem carskiem  na sposób wschodni i 
dał im następnie do użytku własne swe carskie 
powozy, w których się rozpierali Kirgizi, space­
rując po parkach petorsburgskicb.

Dnia 19. hm. w Kijowie przyszłę do bójki 
pom ędzy żydami a chrześcianami, z której, gdy 
by nie policja, wywiązać się mógł łatwo nowy 
ogó!nv pogrom żydów. Niejaki Tuzman właści­
ciel «klepu ubit.row, począł zdzierać na ulicy su­
kienkę z pewnej dziewczynki przechodzącej, ni­
by to poznawszy, iż sukienka ta  była

ujrzał sią znów zmuszonym rozesłać patrole na 
wszelki wypadek — słowem , rozdrażnienie po­
między dwiema wrogiemi rasam i nie ustało 
wcale.

Mieszczanie ruscy m iasta Perejasław la w y­
słali byli do gubernatora gub. Połtawskiej de­
putację z żądaniem kategoryeznem, ażeby 1. za­
bronić żydom mieć szynki w mieście, 2. sprze­
dawać żywność i w ogóle wszystkie produkta 
niezbędne do zaspokojenia pierwszych potrzeb 
i nakoniec 3. zabronić raz na zawsze cbrześcia 
nom, a szczególnie chrześcjankom, wynajmowa 
nia się na jakąbądź służbę do żydów. Na to gu 
bernator dal taką odpow iedź: Ze nie należy po 
ezyuać pod wpływem rozdrażnienia, że rz“ 
zajmuje się na serjo rozwiązaniem kwestji ży­
dowskiej, niechże więc wielce sławetni panowie 
mieszczanie ruscy grodu historycznego, jakim 
jest Percjasławl, zaczekają rząd ustanowi t 
nich komisję, m ającą zbadać powody starcia nie 
dawnego, a która tc kom isja składać się będzie 
z kilku urzędników rządowych, z mieszczan 
chrześcian i z mieszczan żydów.

P e te r s b u r g  23. lipca. Nadużycia w zarzi 
dzie m arynarki, jak ie  w ostatnich czasach ot 
k rył kom endant portu Butakow, zniewalają po 
szkodowanych dostawców do bardzo zajmujących 
rewelacyj. Jeden z nich ogłasza w dziennikach 
niemieckich historję swych zabiegów o otrzy­
manie dostawy, która jaskraw o cechuje niesły 
chaną korupcję w rosyjskich stosunkach czyno 
wniczyeh. Przybył ou do Petersburga przeć 
laty kilkunastu z wybornem żelazem i stalą 
lecz nie zdołał wyrugować towaru angielskiego, 
mimo że obowiązywał się dostarczyć go zawsze 
natychmiast, a nie jak  Anglicy, w 3 lub 4 mie 
siące po zamówienia. Dopiero po długich za 
ehodach nabrał doświadczenia. Owoż mnsia 
przed ewszystkiem urządzić dom na w ielką skalę 
i suto przyjmować najróżnorodniejszych genera 
łów i sowietników, którym na zawołanie peży 
czał pieniądze w celu utworzenia dla siebie 
stronnictwa. Nareszcie po ogromnych otiarach 
otrzymał dostawę m iękkiego żelaza dla mary 
narki. Z początku chciał zaimponować nizkie 
mi cenami, ale tern zaszkodził sobie bardzo 
_Dla czego żądasz pan tak m ało? — powie 
aziano mu — mv płacim 3 ruble, a pan żąda sz 
tylko 60 kopiejek — jakżusz tu m ozra zarobić? 
Żądaj ; an przynajmniej 2 rubli i 50 kop ie jek ; 
wtedy skarb zyska 50 kopiejek i my się także 
jożywimy8. Czasami władza zamawia 400 pu 

dów, a dostawcy każe dostarczyć tylko 200 pu 
dów ; czasami zamawia na 20-letnią potrzebę, a 
towar m arnieje już po 2 latach i okazuje się po­
trzeba ponownego : umówienia. Formy oszustwa 
są wielorakie, posiłkuje się ono fałszowaniem 
zamówień i fałszowaniem kwitów, a cała ta 
sialbiereza procedura jaw ną jest w Rosji taje­
mnicą. Nadużycia w m arynarce nie doprowadzą 
zdaniem korespodenta do procesu karnego; tyle 
>owiem w brudną tę sprawę zawikłanyoh jest 

osób wysokich i najwyższych, że wszystko skoń­
czy się na ślimaczem śledztwie cywilnem i za- 
bagnieniu sprawy. Słusznie natomiast powiada 
rorespondbnt: „Niezmierną jest szkoda, k tórą z 

tego powodu państwo ponosi, a chociaż o nadu 
życiach wiedzą wszyscy od cara aż do ostatnie 
go chłopa, mimo to nikt dotąd nie zdołoł zła­
mać korupcji. K a ł ten toczy organizm państwo­
wy. On to wyłącznie jest przyczyną wszystkich 
katastrof i doprowadzi jeszcze ilo wypadków, 
które poprzednie o wiele przewyższą. Maszyna 
państwowa, w której wszystko kupić można, 
musi nstać i wszystkie reformy nic nie pomogą, 
pokąd system ten nie zostanie wyrwany z ko 
rżeniem*.
= ■iiir«w-OT«ig^Ł>3BgżaBgiraiM^^

K R O N I K A .
Lwów 26. lipca.

n niego
skradzi mą podczas rozruchów majowych. Na
krzyk dziecka, zbiegli się chrześcianie, żydzi ze    „________
swej str-rny pospieszyli hurmem na pomoc swo z dnia 25. lipca. S^raż poi. aresztowała znanego
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W iad o m o śc i osob iste . Marszałek Z y b l l  
k i e w i c z  wyjechał z Krakowa do Szczawnicy na 
pobyt kilkutygodniowy. — Delegat hr. B a d e n i 
wyjechał z Kratowa do dóbr swoich Surochów w 
Przemyskiem. — We Florencji 15. b. m. odbył się 
ślnb ks. Baltazara O d e s c h a l c h l ,  zrodzonego z 
Zofji z hr. Brauickich z hr. Rucellai. — P. Kazi­
mierz Korwin P i o t r o w s k i ,  antor studjtr.m w ję­
zyku polskim o Gambecie, był d. 20. bm. na pry- 
watnem posłnchauiu u francuskiego prezesa izby 
poselskiej, któremu też dedykował swoje studjnm.

Z p re m ij a r ty s ty c z n y c h , rozdzielanych przez 
kolegjum profesorów ck. akademjl sztnk plastycznych, 
otrzymał stypendjnm premiowe za wszystkie swoje 
roboty uczeń szk-ły specjalnej prof. Hut era, Feli­
cjan baron M y r b a c h  z Zaleszczyk w Galicji i 
równie za wszystkie przedłożone prace uczeń 
szkoły specjalnej wyższej rzeźby profesora Zumbn- 
scha, Antoni P i e s z o w s k i  z Łagiewnik pod K ra­
kowem.

W ezw anie  do o f ia rn o śc i. W szpitalu zale- 
gzczyckim, jak się dowiadnjemy, znajduje się 0t,e 
cnie 67-letnl starzec, major z 63go rokn, wy­
chodźca z Litwy. Zasłużony ten starzec przybył do 
Zaleszczyk z Bukowiny, będąe zaś eierpiącym i po­
zbawionym środków do życia znalazł przytułek w 
miejscowym szpitalu. Mamy nadzieje, że obywatele 
Zaleszczyk i okolicy skwapliwie pospieszą z pomo­
cą, starając się osłodzić wygnańcowi ciężkie chwile 
starości i niedoli.

G e rm an izac ja . Urząd pocztowy w Lanckoro 
nie używa dotąd wyłącznie niemieckiej pieczęci: 
Landsfcron in  Galisien. Na fakt ten zwracamy 
uwagę dyrekcji poczt we Lwowie i wszystkich oby­
wateli, dbałych o przysługujące nam prawa.

K rad z ież . Ilko Duma, włościanin z Rawy ru­
skiej, doniósł dziś telegraficznie władzom tntejszym, 
iż wczoraj w nocy skradziono mn dwie kiaoze z pa­
stwiska.

S k ła d k i. Dla sieroty po śp. Wandzie Piętru 
szewskiej ze składek Oskar Peyersfeld 4 złr. 86 ct. 
Razem z poprzedniemi 13 złr. 6 ct.

U siło w an o  sam obójstw o . Katarzyna W., 
służąca, w wieku lat 18, rodem z Kopeczyuiec, 
chciała sie dziś rano o godzinie w pól do 5ej uto­
pić w stawie Pełczyńskim, została jednak przez 
przechodzącego żołnierza 30. pnłku wyratowaną. 
Przyczyną samobójczego zamiarn miała być zawie­
dziona miłość.

W ykaz in sp e k c ji c. k. d y re k c ji  p o lic j i

jetuu i rozpoczęła się bRwa krwawa, z której, |złodzieja Roberta Serwackiego za kradzież złotego 
jakeśm y wyżej powiedzieli, o msło co nie przy Iłańcuszka, Jana Dzinbczyńsklego przydybanego na 
szło do starcia w c«Dru mieście j kradzieży pokojowej a Marję Starak na kradzieży

Zajście to je«t tern w aźrreisze, że na d-ugt 1 bfelizny Rani T. Ś. zapomniała w ogrodzie Kislęlki 
dzień po nim znów się pojawiły plakaty, wzy-i czarną jedwabną zirzutkę wartości 18 złr 
wające chrześcian do uderzenia na żydów i rz ą d '

B i ło h o m c z e  25. lipca. Onegdaj w nocy na­
padł na dom podleśnego, Franciszka Winnickiego, w 
Biłohorszczach, włościanin Wasyl Woźnica, odgraża­
jąc się, iż go zabije, mszcząc się za karę nałożoną 
nań z powodu szkody lasowej. Skończyło się na tern, 
iż Winnicki się ukrył a Woźnicę odstawiono do 
wójta. Wójt następnie podał relację do starostwa, 
domagając się wydalenia ze wsi Woźnicy, jako ob­
cego. Winnicki doniósł jednak magistratowi lwow­
skiemu, aby całą tę sprawę odstąpić sądowi, Wo­
źnica bowiem już kilka razy miał się odgrażać, Iż 
go zabije.

P rz e m y ś l 24. Hpca. Wynik egzaminu dojrza­
łości kandydatek żeńskiego seminarium nauczyciel­
skiego w Przemyśln.

Świadectwo dojrzałości otrzymały następujące 
zwyczajne uczennice: pp. Bajanówna Marja (z od­
znaczeniem) Bicsladzka Marla, Chęcińska Walerja 
(z odzn.), Felsztyńska Wilhelmina (z odzn,), Gola- 
chowska Wiktorja, Hnatowlczówna Waierja (z odzn.), 
Jasieńska Marja, Jaworska Józefa, Kamińska Wan­
da (z odzn.), Keffermullerówna Wilhelmina, Korne- 
równa Zofja, Kiajczauka Bronisława (z odzn.), Ku­
czyńska Marja (z odzn.), Lityńska Olga, Matkowska 
Eleonora (z odzn.), _ Męcińska Jnlja, Olszańska Jó 
zefa, Piasecka Marja (z odra.), Persówna Honorata 
(z odzn.), Radlmesserówn* Mayja, Suwaldówua A l­
bina, Szczerbińska Klementyna, Szyszkowska J a ­
dwiga (z odzn.), Tndorowłczówna Marja, “Watzkó- 
wna Kazimira, Wesselówna Jnlja (z odzn.), Wilecka 
Helena (z odzn.), Władyczanka Helena (z odzn.),

Z 6 prywatystek pp. Meklerówna Marja i Su­
ska Zofja.

Ł o p a ty n  25. lipca. Dnia dzisiejszego odbył 
się tu pogrzeb miejscowego sędziego powiatowego, 
śp. Marcina Nawrockiego. Zmarły cieszył się ogólną 
sympatją, dowodem czego był liczny nader współ 
udział w pogrzebie wszystkich warstw społeczeństwa 
Nad grobem przemawiał p. Witosławski. kolega 
zmarłego. Cześć jego pamięci.

Podw ołoCasyska 23. lipca. Dnia 19. bm. od­
był się w tutejszym zakładzie prywatnym jednokla- 
sowym popis uczniów z drngiego półrocza, przy u 
dziale dość licznie zebranej inteligentnej pnbliczno- 
ści, pomiędzy którą zauważaliśmy zaszczytnie znaną 
nauczycielkę szkoły im, Czackiego, p. Ewelinę Je­
zierską , która wyraziła się bardzo pochlebnie o u 
dzielaniu nauk przez p. Tartikowera. Dzieci odpo­
wiadały przytomnie. Wzorki pisma zasługują na 
szczególną nwagę, tern bardziej, że pan T. udziela 
nanki bez najpotrzebniejszych naukowych przyborów, 
za co obecni tn rodzice serdecznie mn dziękowali 
Zwrócić tu musimy uwagę świetnej Rady szkolnej, 
ezyby nie można przyjść w pomoc komitetowi, utrzy­
mującemu ten zakład, choć przyborami szkolnemł, 
gdyż trndno wymagać od kilkn rodzin, ażeby ze 
swych funduszów utrzymywali nauczyciela, płacili 
lokal, najpotrzebniejszy inwentarz i naukowe przy- 
bory sprawiali. Spodziew uny się, że nasza publiczna 
prośba nie pozostanie bez skutku.

S ta n is ła w ó w  24. lipca. Od kilkr dni bawi 
tn towarz. dramatyczne z Kongresówki, pod dyrekcją 

Nowakowskiego. Po raz pierwszy odegrano we 
czwartek komedjt Fredry „Ostatnia wola.* Przy­
znać musimy, iż gra artystów była wyborną. Po 
raz drugi w sobotę dano komiczną operę „Zielona 
Wyspa.u Przedstawienie nad jpodclewanie dobrze 
wypadło. Teatr był prawie przepełniony. Pani No­
wakowska (Brzechffa) znaną tn jest od dawna. Pn 
bliczuość zachwyca się jej głosem. Do dobrych gło­
sów jeszcze zaliczyć można: panie Milańską i Popiel. 
Pp. Hryniewiecki, Dulęba i Popiel doskonale odegrali 
swe role

K o ło m y ja  23. lipca. W dn. od 14.— 18. bm 
odbyły się w tutejszem gimnazjum ustne egzamina 
dojrzałości pod kierownictwem radcy szkolnego i in­
spektora szkół średnich Anton. Sołtykiewicza. Do 
egzaminu przystąpiło 24 abiturjentów publicznych i 

eksternista. Za dojrzałych uznano 19 abiturjen­
tów pnblicznych, między nimi otrzymało 5 świade­
ctwo chlubne, 4 abitnr. publ. otrzymało pozwolenie 
poprawienia cenznry z jednego przedmiotn po ferjach; 
eprobowano na pół rokn 2ch, tj. jednego abiturien­

ta. publ. i jednego eksternistę. Chlubne świadectwo 
otrzymali: Hulles Mojżesz, Knlczycki Juljnsz, Sień- 
kiewicz Józef, Sznchiewicz Mikołaj, Vincenz Aleks.; 
św iat dojrzałości: Biliński Edm.,;Bladowski Edw., 
Flnnt Eagenjusz, nmicikiewicz Mikołaj, Kuapp Ka- 
ol, Krasicki Mikołaj. Krzanowski Aleksander, Kul­

czycki Włodzimierz, Ziginowicz Antoni, Michniewski 
Bronisław, Ostrowski Bazyli, Szmerykowski Jerzy, 
Szydłowski Leon, Wolf Józef.

R zeszów  23. lipca. W dniach od 4.— 12. bm, 
odbywały się w tutejszem gimnazjum egzamina doj­
rzałości pod przewodnictwem p. Marcelego Studzin 
skiego, członka Rady szkolnej krajowej. Do egza­
minu zgłosiło się 40 uczniów pnblicznych i 1 eks­
ternista. Chlubne świadectwo dojrzałości otrzymali 
Stafiej Sebastjan, Kotłowskl Stan., Homicz jakób, 
Jopek Fran. Świadectwo dojrzałości otrzymali: L i­
gęza Winc., Pawlas Walery, Dobrzański Jul., Ger- 
stfngor Fryd., Jasiewicz Leon, Solecki Kazim., Mo- 
mldłowcki S tan ., Chylewski W al., Czyfcduk Stan. 
Kłeczek K aro l, Rndel Feliks , Przysłópski Aleks ; 
Bandasiewicz Stan., Węgrzynowski Hip., Polek J a ­
kób, Przysłópski Jakób, Hajduk Maks., Kurz Stan., 
Beister Michał, Łukaszklewicz Ignacy, Ekert Aleks., 
Krakowski Wład. i &zadnrsd Stan. Sześciu abitu- 
rjentom pozwolono poprawiać egzamin z jednego 
przedmiotu po ferjach, 2ch reprobowano na pół rokn, 

na rok, 1 eksternistę bez terminu.
K ossów  21. lipca. Głos stanisławowski do­

nosi: Wczoraj o godzinie 3ej po poi. wybuchł ogro­
mny pożar, Tym razem pastwą płomieni stał się 
kościół obrz. rzym. kat. Ogień wszczął się z wnę­
trza, a zanim z ratunkiem pospieszyć zdołano, cały 
bndynek stał już w płomieniach, tem bardziej, i i  
kościół był zbndowauy z drzewa. Szczęściem, iż 
wiatr pędził płomienie kn stronie, gdzie w najbliż- 
szem sąsiedztwie nie było domów — dlatego też 
pożar zdołano zlokalizować. Dzwonicę i dom pro­
boszcza uratowano. Przyczyną wypadku miała być 
nieostrożność. Rano odbywał się chrzest — po ukoń­
czeniu tegoż zapomniano zgasić jodną świecę — od 
tej zajęła się prawdopodobnie firanka u ołtarza — 
nic więc dziwnego, iż kościół drewniany w jednej 
chwili stal w płomieniach a po dwu godzinach tylko 
po kupie kurzących się zgliszczy — poznać było 
można miejsce, gdzie stała świątynia pańska. Zgo­
rzały kościół był ubezpieczony na sumę 3.000 złr. 
Ogólna szkoda wynosi około o.uOO złr.

Je z io rn a  23. lipca. Dziś o godzinie 5ej po 
południu padał tn grad, uszkodziwszy znacznie za­
siewy.

W iedeń  25. lipea. Onegdaj około 8nj wieczo­
rem rzucił się tu do Dunaju, około mo?tu Karola, 
23-letni nczeń akaderuji rolniczej Marjan L., rodem 
z Czerniowiec, w zamiarze samobójczym, został je-

W  K ow nie  (stolicy Żmudzi) spalił się 22. bm 
dom Towarzystwa wzajemnego kredytu. Kasa jednak 
I do cnmenta zostały uratowane

LeC (w Prusieoh Wschodnich) 14. lipca. Dawno 
już zamierzałem pospieszyć z podziękowaniem szau. 
Redakcji Dziennika Polskiego za podniesienie spra­
wy Gazety leckiej. Dziś zaś kiedy nią zaopiekować 
się postanowił czcigodny J .  I. Kraszewski, niech mi 
wolno będzie przedstawić krótki obraz położenia tu­
tejszej ludności polskiej pod rządami niemieckiemi 
Mowa pruskich Mazurów różni sle nie tylko akcen­
tem, lecz nadto tem, że drugi przypadek 1. m. koń' 
czy się prawie zawsze na ów, np. babów, a trzeć: 
na amt babam. Podobnie jak Kasznbi, mówi Mazur 
pruski zamiast misa—nisa , miech—niech , wielki— 
je lk i, a koło Szczytna źelk i, zamiast „byl“ mówi 
„buł*, pisząc jednak „był.* W pisowni używają ła­
cińskich l i te r , wszystkie jednak książki drukowane 
są czcionkami gotyckiemi, i na takich Ind modli się 
w kościele, Przyznać zaś trzeba, że prócz tych ksią­
żek nie wiele innych czy ta , ztąd nadzwyczaj mały 
stopień oświaty Niemieckie szkoły, przez rząd za­
kładane, wcale nie przyczyniają się do podniesienia 
te jże; są one bowiem narzędziem poiitycznem , za 
pomocą którego ma być wydarta Indowi ojczysta je­
go mowa. Zadanie to ułatwiają tutejsi pastorzy, 
objaśniający ludowi słowo boże po niemiecku. Nie 
dziw więc, że lud zaniedbany pod względem oświa­
ty, nieświadom ojczystych dziejów, pozwolił w sercu 
swem powoli wygasnąć miłości ojczyzny. Wprawdzie 
działano ze strony polskiej przeciw tym zguDnym 
wpływom, ale wszelkie działania rozbijały się o brak 
funduszów; tak upadł dawniej Przyjaciel Luda  i 
Wszechbrat, a dziś istnieje zaledwie Gazeta Lecha, 
od 7 lat przezemnie wydawana. W niej to staram 
się zaznajomić czytelników z dziejami ich kraju, 
rozbndzić w nich zamiłowanie rodzinnej mowy. Rząd 
i tutejsi Niemcy z małemi wyjątkami patrzą podoj- 
rzliwie na moje usiłowania, 1 o ile w łch mocy, 
przeszkadzają.

Wszak niedawno pisałem, jak pewien Niemiec 
czynił mi wyrzuty , że pismami memi powstrzymuję 
germanizację tutejszego Indu na jakie 50 lat. Co 
za buta iście niemiecka I Prócz przeszkód, stawia­
nych ze strony niemieckiej, należy nadco zwalczać 
obojętność samego lndn. W zeszłem ówlerćroczu było 
211 prennmeratorów, obecnie 155, a więc 56 mulej, 
mimo nadzwyczaj niskiej przedpłaty, cały mój rocz­
ny dochód bowiem wynosi zaledwie 52 talarów. Nikt 
mię nie wspiera, sam zaś jestem ubogi, a do tego 
wiekowy, bo 73-letni starzec. Od 50 lat pracuję na 
niwie pisarstwa Indowego, a dziś widzę, jak wszy­
stkie me nsilowania w niwecz się obracają. Dzięki 
więc czcigodnemu J .  I. Kraszewskiemu za obiecane 
zaopiekowanie się spi-awą Gazety leckiej, Dzienni­
kowi Polskiemu, który pierwszy w tej sprawie głos 
zabrał, ks. Adamowi Sapieże i wszystkim tym, któ­
rzy słowem lub datkiem stwierdzają braterstwo pań­
skich Mazurów z Polską. Już w r. 1831 mówili oni, 
że „Ruś ma niesłuszność*, w r. 1863 na własne o- 
czy widziałem, jak dostarczali broni walczącym, da 
Bóg, że jeżeli nie zapomnicie o n ich, poznają, kto 
im wrogiem, a kto bratem. M. Gerss.

Adresować należy: Gazeta Lecka, Lótzen, Ost- 
Preussen.

M nzenm  n aro d o w e p o lsk ie  w R ap p ers- 
w y lu . Podając wiadomość o darach, otrzymanych 
w majn, wyraziliśmy nadzieję, że coraz szersza dzia­
łalność, jaka się koncentruje w muzeum rapperswyl- 
skiem, obok żywego zajęcia się niem ogótn, zdołają 
nam dostarczyć tyle materjałn , że nie będziemy w 
kłopocie donieść naszym czytelnikom każdego mie­
siąca coś nowego o rozwoiu i wzroście tego zakła 
du. Jakoż w czerwcu przybyło wiele larów, o któ­
rych wiadomość może zainteresować naszą pu­
bliczność.

P o l k a  z U k r a i n y  ofiarowała medaljon Ale­
ksandra Grozy, jednego z tych najpopularniejszych 
poetów ukraińskich, co to wykaimiony od lat naj 
młodszych pieśnią i podaniami rodzinneml, zbliżył 
się najwięcej do lndn, biorąc go za główną treść i 
tło swoich utworów. Wizerunek au to ra : Rusałek, 
Pana Starosty Kaniowskiego i Mogiły, jest tn pię­
knie i wiernie wykonany przez Wład. (Reszczyń­
skiego.

Pan A. D. S. B r o c b o c k i z Florencji, foto- 
grufje wieńca i szkatnłki ofiarowanych Kraszewskie­
mu przez gro a o Polaków, zamieszkałych we Wło­
szech.

P. Franc. D iil l  swoje własne poezje „Ozem 
chata bogata* Lwów 1881.

Hr. Wład. P l a t e r  3000 fotografij w 12 pie- 
knycn albumach. Obejmują one portrety emigracji 
polskiej z r. 1863, jak i w ogóle wszystkich Pola­
ków i Polek, biorących udział w tem powstaniu. U- 
nikat te n , liczący taki ogromny szereg portretów 
jednej generacji z tyle wybitnej epoki, co z bronią 
w ręku walczyła za wolność swego kraju, a później 
skazana na boleśne tułactwo, pizecl owary w mu­
zeum z właściwym rodowodem i działalnością każdej 
jednostki, stanie się w przyszłości nieocenionym za­
bytkiem i ubrazem żywo pizywołnjącym dzieje tych 
strasznych cierpień, wielkich v'ysiłitów i bezgrani­
cznych poświęceń. Bogaty ien zbiór, jedyny w swoim 
rodzaju, mógł być dopełniony tylko w skutek jakicnś 
szczególuie sprzyjających warunków i okoliczności, 
jakie posiadał właściciel onege, będąn wyższym u- 
rzędnikiem francuskim, specjalnie wyznaczonym od 
swego rządu do zajmowania się emigracją polską.

P. Henryk B u k o w s k i  ze Sztoaholmu ; osta 
tnia jego przesyłka darów dla muzeum, pełna rzad 
kości bibliograficznych 1 zapomnianych lub mało zna­
nych materjatów do dziejów naszych , wymagałaby 
osobnego sprawozdania. Szczupłość miejsca dozwela 
nam tylko wymienić ogólne liczby wraz z kilkn 
tytułami.

P. Bnkowskl nadesłał 200 książek i druków w 
różnych językach. Są to dzieła o Poisce, lub też 
zostą.ące w związku z Polską. Pomiędzy niemi są 
wydania Elzewirów i Ferstera. Z dzieł zaś bliżej 
nas obchodzących wymieniamy: Komentarz do woj­
ny chocimskiej Jakóba Sobieskiego, historja Litwy

na Kazimierza, jako też kilka oryginalnych szkiców 
Weterlinga i Buklanda, znanych malarzy szeazkich.

P . K l e m i n g  ze Stokholmu, ofiarował dzie­
ło Brucka w języku szwedzkim p. t. Rewolncja 
polska 1831 r.

W  czerwcu zarząd muzeum ogłosił drnkiem w 
tekście francuskiui adres dziękczynny 270 kanłanów 
polskich , pozostających na wygnaniu w głębi Rosji 
lub na Syberji, wystosowany dc Towarzystwa mię­
dzynarodowego, zajmującego się sprawami religijne 
mi w Polsce. Towarzystwo to założył hr. Wł. P la­
ter w r. 1875, w celu wspierania kapłanów polskich. 
Prócz tego zarząd drukował także w języku francu­
skim adres unitów, pozostających aa wygnania w 
gubernji Ohersoóskiej do Ojca św. Oba te akta, 
stwierdzające fakt nieustannego ucisku kościoła w 
Polsce rozesłane zostały wszystkim ważniejszym 
dziennikom europejskim i amerykańskim, które je 
też ogłosiły.

Jak  wiadomo, muzeum rapperswylskie zajmuje 
się wydaniem obszernego dzieła p. t. „Wieniec pr- 
miątkowy*, otóż manuskrypt ten został już ukończo­
ny. Książka ta pełna materjałów historycznych do 
dziejów narodowego powstania z r. 1830/1 z życio­
rysami naszych weteranów i opisem obcuodór pół­
wiekowych w Europie i Ameryce, wyjdzie z druku 
i godnie uwieńczy jubileuszową pamiątkę.

W czerwen zwidziło mnzenm 358 osób cudzoziem­
ców, a obok tego bardzo wieln Polakó w.

S zczegó ln ie jsze  szczęście . Gazeta Peters 
burska opowiada o następującym prawdziwym wy­
padku, jaki spotkał w zeszłym tygodniu w Tambo- 
wle dwóch artystów opery petersburskie,., pp. J . 
Gorbunowa i J . A. Mielnikowa, którzy przybyli tam 
dać koncert. Dzień naznaezony, afisze rozlepione 
wtem z rana na 10 godzin przed koncertem otrzy' 
mnją artyści bilecik od pewnej fortepianistki, któn, 
się była ugodziła akompanjować im. Treść bileciku 
krótka, ale bardzo wymówi?a : „Skaleczyłam się w 
palec 1 nie mogę akompanjować.* — „Skaleczyła D 
w palec, a nas na śmierć zarżnęła!" wota p. Gorbu- 
now i biegnie szukać innego akompanjatora. — Po 
dwngodzinnem bieganiu po nieznajomem sobie mie­
ście, znajdnje nareszcie pewnego nauczyciela muzyki 
i godzi się szczęśliwie. Zaledwie powrócił do hoteiu 
donieść o tej szczęśliwej nowinie koledze swojemu 
wpada słnżący nauczyciela: „Pan mój nie będzie a,- 
kompanjować.* — „Jak to !“ — „Na żaden sposób
ale może.* — „Ależ dla czego, n licha?!*   Bo
tylko co umarł na apopleksję.* Już  tylko 5 godzin 
do koncertu, biegną tedy znów oba w miasto. P e ­
wien jegomośó zlitował się i mówi: „Jest tń iua?
nanczyciel muzyki, wprawdzie młody, ale wiele obie­
cujący fortepianista.* Zgodził się wiele obiecnjący 
młodzieniec i wziął nuty no przegrania w domn. W  
godzinę potem wpada kucharka jego i oddaje n ń ty : 
„Czyżby i on nie chc‘at słowa dotrzymać?!* »ołs_ 
zrozpaczony artysta. — „Alei jego samego zaledwie 
można utrzymać*, odpowiada kucharka. — Co to 
znaczy, mów jaśn iej!“ — Przed pół godzinę" zwa- 
rjował straszliwie 1 już policja zabraD go do szpi­
tala.* — Można sobie wystawić położenie koneer- 
tantów. Już tylko dwie godziny do koncertu; gdzie 
tu znaleźć tak prędko dobrego akomnanjatora. Znów 
wybiegli w miasto, tym razem pomyślnie. Trafem 
przejeżdżał przez miasto, udając się gdzieś na po­
łudnie, słynny fortepianista moskiewski, p. Kordelas. 
Poznał zadyszanego Gorbnnowa, jak biegł w roz­
paczy i pyta: „Oo Hkiego?* — „A, to ty ! ehodź 
prędzej!* i ledwie już stojąc ze zmęczenia na no­
gach , zaciągnął Kordelasa do swojego hotelu i 
„Bierz czem prędzej frak i biały kraw at, bo jHż 
czas koncertu!*

G o łęb ie  pocztow e. Podróżni, jadący temi 
dniami statkiem po Duraju pod Dunafomvar, byli 
świadkami interesującego widowiska. Do pomienb 
nej miejscowości przybył podoficer z twierdzy Ko­
morna i przywiózł z sobą w klatce 70 sztuk gołębi 
pocztowych. Na skrzydłach miały one stampilię z 
napisem „k. k. Fe dpost Komorz.* Puszczano je pa 
jednej parze w 15-minntowyeh przerwach czasu. 
Skoro ie tylko wypuszczono wzbijały się naprzód 
wysoko, zataczały w powietrza kilkr kręgów i na 
gle znikały w jednym klernrtKz z szybkością bły­
skawicy. Wedłng nadeszłych następnie z Komoita 
wiadomości telegraficznych, gołębie przebywały dro 
gę z Duaafóldyar do twierdzy w ciąga 2 godzin 
i 45 minut.

Ż ydzi. Prasa francuska w skutek antiżydow- 
skiej agitacji w Niemczech i rozruchów w cesar­
stwie zajmuje się obecnie kwestję żydowską, chociaż 
kwestja ta nie dotyczy bezpośrednio Francji.

Podług dziennika Monde, stosunek sydów do 
reszty ludności we wszys kich krajach Europy jest 
następujący:
w Kr. Polsk, znajdują się 1 żyd na 

Aostrjl „

Rosji 
Ilolandji 
Turcji 
Niemczech 
Belgji 
Włoszech 
Francji 
Anglji 
Norwegji 
Danii 
Szwajcarji

7 mieszkańców
32
42
52
64

105
333
412
433
466
466
466
595

We Francji na 36,000,000 chrześcian mu być 
tylko 50.000 żydów, z których wleln wybitne zaj­
muje stanowisko.

Na 86 prefektów jest 6 żydów — dwie rady 
departamentalne obrały świeżo żydów przewodni­
czącymi.

P rzy ostatnich nominacjach 21 żydów odzna­
czono legją honorową.

W przeciągu jednego rokn mianowano we Fran­
cji z kolei jednego jenerała dywizji, jed&ego jenerała 
brygady i jednego pułkownika piechoty z pośród 
izraelitów.

Liczba uczniów izraelitów w zakładach woj­
skowych (np. St.-Cyr), w szkole normulnej 1 po­
litycznej rośnie z dniem każdym i „ani śni sięKojalowieza, dzielą Szymona Starowolskiego, relacje

o zwycięstwach Jaaa  Kazimierza, Kronika Gwagni j  nikomn we Francji o podniesieniu kwestji źy 
na wydanie frankfurtskie z r. 1584, dzieła Pawła j dowskiej z tego jedynie powodu, że żydzi we 
Szczerbca, Krzysztofa Warszewickiego, A. M. Fre- j Francji w pierwszej linji są francuskimi obywate- 
dry, Iwanickiego, A Olszewskiego, .Tana z K urze-; lami, później dopiero wyznawcami religj1 mojżr- 
lowa wszystkie z XVI lub XV II wieku. Pomiędzy szowej.*
rękopismami zaś ważniejsze są : papiery po baronie j N ow a ro ś lin a . Ogrodnik polski w zeszycie 
Tersmeden, człontn  komitetn dla spraw polskich w . z& lipiec r. b. podaje wiadomość, ie  sprowadzono 
Sztokholm!. r. 1863, Uniwersał Zygmunta III  z r. | do Francji ziarno nowej rośliny groszkowej z Ohia, 
1627, Władysława IV z własnoręcznym podpisem i j znanej tam pod nazwą hei ten, a której Chińczycy 
pieczęcią króla z r. 1637, akta koronacyjne Z y - : używają zamiast owsa.
gmnnta I I I  itd. | Od tej rośliny konie nabierać mają siły nad-

W zbiorze 200 przeszło rycin, nadesłanych w ! zwyczajnej i bardzo pięknego polyskr sierei. 
tej przesyłce od p. Bukowskiego, znajdują się: szty-1 Nasiona hei-teu z rozkazu ministerstwa rolni- 
cky Falcka, Bonttatsa, Wortmaua, Mansielda, Roz- ctwa we Francji poddane zostały rozbiorowi cheml- 
bacha, Bergera, Hamiltona, Chodowieckiego i wieln cznemu, s którego okazało się, że są o trzy razy 
innych. Do działu tego także rależą ofiarowane do bogatsze w mączkę i białko od owsa. 

dnak przez ezeładnika rzeźnickiego, Gottlieba Ta- i muzeum od tegoż pana B. bardzo już rzadkie plany W rokn bieżącym p. Faivre, bankier w Bean- 
i borskiego wyratowany. ! bitew, fortec i różnych miast polskich z czasów Ja- ne, posiał n sienie pewną ilość sprowadzonego



DZIENNIK POLSKI.

i  Chin ziarna, a rezultat ciekawym będzie dla 
wsnyBtkłch hodowców koni, przeważnie naś dla rol­
ników.

Jeżeli próba wypadnie pomyślnie, nowa roślina 
etanie -ie wspóteawodnlkiem owea, którego plon z 
każdym rokiem sio zmniejsza, a cena dziś tak jest 
wygórowaną.

Krwawą w a lk ę  stoczyło w Ecsce (komitat 
Toroatal) kilkunastu huzarów z chłopami. Powodem 
tego była obraza wyrządzona jednemn z hnzarów 
przez gospodarza doinn, chlupa wołoskiego, którą 
koledzy jezo pomścić postanowili. Chłop ze swej 
strony na pomoc zawołał wieśniaków, a w ten sp>- 
sob przyszło do formalnej bitwy, w której jeden z 
k iwalerzystów zginął z ran zadanych mt kosą, ów 
chłoD wołoski 1 jego dwaj sąsiadzi, padli na płaca 
posiekani, a kilka otób ze stron obn ciężkie odnio­
sło rany. Lekarze skonstatowali na jednym z tru ­
pów 35 ran.

B a ta lio n y  ch ło p ięce . Paryska Rada muni­
cypalna nchwalila, aby w szkołach obowiązkowo u- 
czono dzieci ruchów i ewolucyj wojskowych Każdy 
batalion składać się będzie z 4 kompanij po 100 
lndsi. Najmłodszy żołnierz musi mieć skończonych 
lat 11. Organizacja ta wymaga kredytu w snmie 
250.000 franków. Nowe wojsko otrzyma karabiny , 
tudzież mundur złożony, z bluzy, spodni, pasa skó­
rzanego i biretn (czapki baskijskiej)

N e s to r  z ło d z ie i  k ieszo n k o w y ch  W wię­
zieniu trancuskjem w Mazaa, jak donossą z Paryża, 
zmarł temi dniami Robert Durand, nestor złodziei 
kieszonkowych. Skazywany byl 32 razy. Ody go 
przed 14 dniami ponownie aresztowano, powiedział 
z flegmą: „Stan mego zdrowia i moich 72 lat chro­
nią mnie od rego, ażebym jeszcze raz się tu poja­
wił.8 Przebywszy większą część życia w więzieniu, 
przyszedł w niem umrzeć.

W M llw aahee zamyślają Niemcy koloniści 
założyć uniwersytet niemiecki, który ma być narzą­
dzony na wzór naiwersytetów w starym kraju i 
nosić imię cesarza Wilhelma. Inicjatywa wyszła z 
Niemiec, a pomiędzy knratorami, którzy mają w ży­
cie wprowadzić projekt, są ludzie znakomici, że przy­
toczymy tylko nazwiska: Bndenstedta, Jerzego
E bers a, Jana beneera.

złr.Rolnictwo przemysł i handel 1̂ *8 1 .

S ta n  u r o d z i n  w  O . l tc j l  w .c h o d n i .j  * » « •  P°

Notatki artystjeiae, literacki) i gankowe.
T e a tr .  Dziś we wtorek dnia 26. lipca w tea­

trze letzim przy nlicy Ifajerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności JJenerał Bem w Siedmiogród/, e, obraz 
wojenny w 5 aktach a 8 oddziałach z tańcami, 
śpiewami i ewolucjami podtng węgierskiego 
Rajkav a. dla lwowskiej scenj ułożony przez 
lego Urbańskiego; muzyka iSlienbogena

J . E. 
Aure 

1 F. Rotha.

T o z z n i i i w o  n a j e m n e j  pom ocy oll- 
ejallatów  pryw atnych. Sprawozdanie wydziału
centralnego s* II. kwartał.

Towarzystwo liczyło z dn’em 31. marca r. b. człon­
ków rzeczywistych 1844 a 6764 udziałami, w ciągu II. 
kwartału r. b. przybyto 44 członków z H 5 udziałami, zo­
staje z 30. czerwoa r. b. 1888 członków, z 6889 udzia­
łami, ezyh z roczną wkładką 23.666 złr., członków wspie­
rających 83, ozłonków honorowych 10.

Majątek T< -nrzystwa w dziaie zapomóg stałych z 
1. kwietnia r. b. wynosił w gotówce 8964 złr. 38 ct., w 
efektach ;miannej wartości 248.000 z łr . , do tegoż ma­
jątku wpłynęło w II. kwartale r. b. gotówką z powia­
tów 4628 złr. 92 ot., odsetki czerwcowe od 5°|0 listów 
zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 3286 
złr. 50 c t , razem 7915 złr. 42 ct., zakupiono efektu 
imiennej wnrtośoi 7300 złr.

Z tego wj dano kasie podręcznej na zapomogi stale 
staroom, wdowom i sierotom, tudzież na administrację 
960 złr., zwróoono powiatom złr. 20'—, na zakupno efe­
któw 7391 złr, 26 ct., pozostało przeto z 30. ozerwca 
r. b. w Towarzystwie zaliczkowem w gotówce 8608 zlr.
66 ot., na pokrycie zapomóg stałych, przypadających do 
wypłaty z dniem 1. lipca r. b., zaś efektami przechowa 
nemi w skarbcu Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
imiennej wartość" 256.300 złr.

W II. kwartale r. b. lokowały w Towarzystwie zali­
czkowem niżej poszozególnione powiaty następujące kwo­
ty: Bohorodczany złr. 198, Borszozow 38 52, Brzesko złr. 
25-23, Brody 106 — , Brzeżany 498 91, Brzozów I1-6-J. 
Baozaoz 88-—, Chrzanów 6 25, Cieszanów 179 63, Czort- 
ków 8-30, Dolina 47-51, Gorlioe 62 —, Horodenka 112 60, 
Husiatyn 32 48, Jarosław 17, Jaworów 5 G6, Kamionka 
21-—, Kołomyja 11*—, Kolbuszowa 66-50, Kraków 219 26 
Krosno 130—, Limanów* 8-43, Lwów 100 —, Mościska 
1*1-18, Nisko 125 —, Nowy Sącz 46 40, Nowy targ 33 —, 
Podhajce 28 —, Pilzno 5 —, Przemyśl 198 66, Przemy­
ślany 140 —, Raw* 45 83, Kudki 90 92, Rzeszów 50 -  
Sanok 27 24, SamDor 32 24, Skałat 61 67, Stanisławów 
30-—, Stryj 8810, Tarnopol 275-62, Tarnów 158—, Tar 
nobrzeg 363 —, Tłumaoz 210 42, Trembowla 23 61. Tur 
ka 4 - - ,  Waaowioe 361 94, Wieliozka 28 05, Zaleszczyki 
38-50, Żydaczów 36-80, Źywmo 13 36.

W tymże kw srtale w itosunku do zapłaconych u- 
działów ua podstawie regulaminu przyznał wydział oen 
tralny następująoe i *łe zapom ogi:

I. Człoukom n.eudolnym do pracy : 1) p. Knżidai -
skiemu Marcelemn (lat 59) r. powiatu tarnowskiego, któ­
ry w ciągu la t 13 opłacił 26 udziałów, stałą zapomogę 
rooznie w kwoc.e 78 złr 2) P. Bereźnickiemn >aoowi 
(lat 71) z powiatu lwowskiego, który należąc do Towa­
rzystwa la t 13, zapłacił 26 udziałów , stałą zapomogę w 
roornej kwocie 78 złr. S) P. Pelczewsuiemu Janowi (lat 
62), z powiatu rzeszowskiego, który w latach 9 opłaoił 
18 udziałów, stałą zapomogę rocznie 54 złr.

IL Wdowom: 4) P. Zalewskiej Barbarze, wdowie po 
śp. Julianie Zalewskim, z powiatn brzozowskiego, który 
opłacił w latach 14 udziałów 56, stałą zapomogę ula niej 
roos nie 112 złr., a ozasową dla dzieci rocznie 56 złr. 
5) P Dobrostańskiej Leopoldyms, wdowie po śp. Józeiie 
DobroBtańskim, a powiatu przemyślańskiego, który nale- 
żąo do Towarzystwa lat 13 zapłaoił 44 udziały, stałą za­
pomogę dla niej rocznie 88 złr,, a ozasową dla dzieci 
rocznie 44 złr. 6) P. Bleiuert Julji, wdowie po śp. Józe­
fie Bleinert, z powiatu bóbreckiego, który w oiągu lat 
10 opłacił 10 udziałów, stałą zapomogę dla niej rocznie 
20 złr., a czasową dla dzieci rooznie 10 złr. 7) P. Pro 
chasce Zuzannie, waowie po emeryoie śp. Józefie Pro- 
ohasce, z powiatu rohatyńskiego, który w latach 11 
płacił 22 udziały, stałą zapomogę rocznie 44 złr., i 
p -wodn zupełnego ubóstwa jednorazowy datek 15 złr,

Odmówono zaś w braku prawnych podstaw stałą 
zapomogę Joannie Wereszczynskiej i jednorazowego 
wspłfoia Anieli Korozyńskiej.

Przy tej sposobności wzywa wydział oentralny wszy 
stkich ozłonków, zalegających z wkładkami do końca 
roku 1880, ażeby takowe pod rygorem § 28 statutu w do- 
tyoząoych wydziałach powiatowych jak najspieszniej po­
płacili, lub wprost wydziałowi centralnemu ulica Koper­
nika 1. 8 nadesłali.

Dr. Karol M i k u l i ń s k i ,  wioeprezes. M. J. O l­
s z e w s k i ,  raohmistrz. Adolf S t r  o n e r, Antoni Ż a- 
b i o k i ,  członkowie komisji kontrolującej.

ułożony z raportów statystycznych Towarzystwa 
gospodarskiego.

Z k ilka stron, mianowicie z okolic Żydaezo- 
wa, Niżankowiec, Szcznrowiec, Krasnego i in ­
nych donoszą o rozpoczętym zbiorze żyta. W o 
góle wszakże żniwo w rokn bieżącym przewle­
cze się i spóźni znacznie z powoda nieustan­
nych deszczów, opóźniających dojrzewanie zboża. 
Dopiero w połowie lipca błysnęło parę dni po 
godniejszych, sprzyjających robotom w poln Cią­
głe słoty uczyniły wielką szkodę w zbiorze rze­
paku, siana i koniczyny. Wiele siana zgniło na 
pokosach. Są okolice, w których dotychczas się 
nie dało jeszcze uprzątnąć. Szkody ztąd obliczają 
bardzo wielkie. Tylko wcześnie skoszone udało 
się zebrać bez znaczniejszej straty. Koniczyna 
zapowiadała się bardzo bujnie i obiecująco, 
ale skoszona zl nadejściem pory słotnej w wielu 
miejscach zgniła przez połowę na pokosach lub 
w kopicach, lub nawet całkowicie przepadła. 
Zbiór drugi nie zapowiada się już tak obficie. 
Z powodu ciągłej słoty niepodobna też było na 
czas obrobić kartofli i kukurudzy, co niepomyśl­
nie na obfitość pionu wpłynąć może. Zresztą 
wszakże co do .innych gatunków zboża pomimo 

w wiuin miejscach żyto i pszenica powyle- 
galy, słoty wyrządziły mniej szkody niż się o- 
bawiano —- a rok obecny, jeżeli żniwo się powie - 
dzie, wypadnie policzyć do urodzajnych.

R z e p a k  dotąd nie wszędzie jeszcze ze 
brany — w ogóle mierny — mało okazuje strącz­
ków zdrowych. Z powodu zuiszczenia kwiatu 
przez chrzaszczyka, dojrzewał bardzo nierówno 
co też i zbiór ntradniło i opóźniło. Najlepiej 
zebrano rzepak około Rudek, Ckyrowa, Dubiecka 
i Sieniawy. R*ep*ki m ierne zebrano w okolicy 
Brodów, Zydaczowa, Kałusza i w Stanislawow- 
skiem. Najgorsze w Tarnopolskiem.

p s z e n i c a  obiecuje zb'ór dobry vy ogóle 
chociaż na lepszych grantach prawie wsze Izie 
powyiegała, zwłaszcza banatka — pszenica zwy­
kła mn»ej. — Skutkiem  słoty izuciła się też 
gdzie niegdzie śnieć na pszenicę, jak  donoszą 
pod Uhnowa i radow ej Wiszni. Rdza pojawiła 
się też tu ówdz.e w Przemyskiem, i w Zło- 
czowskiem, tudzież około Horodeuki i K a łu s a  
wszelako tylko na słomie, być zatem może iż 
to ni«= wywrza skutku na plon ziarna.

f t j t o  miejscami, mianowicie na Podolu 
lepsze nawet od pszenicy; chociaż «kże mocno 
powylegało, o miernym stanie żyta donoszą tylko 
z po ■ Uhnowa, od Sądowej Wiszni i Baligroda, 
wreszcie z Kołomyjskiego, od Ottyuji i Za 
leszczyk. Zresztą wszędzie bardzo piękne.

ę c z m i e ń wszędzie gorszy od pszenicy 
żyta, pomimo, że ostatniemi czasy po deszczach 

t a u  guzie z wiosny była posucha znacznie się 
poprawił, średnie jęczmiona są około Uhnowa, 
Kamionki Strumiłowej. Kulikowa i w Złoczo- 
wskiem około Glinian i Krasnego, w Przem y­
skiem około Sądowej Wiszni, dalej począwszy 
od Rohatyna, aż do Ottyuji, Tłumacza i Kr łasza, 
około Zaleszczyk, Borszczowa, Kopyezyu.ee Bu- 
czacza i Podhajec. Najgorsze doniesienia ’o ję ­
czmieniu nadeszły z Horodenki, Kołomyi Oleska 
1 Baligrodu. 1

O w i e s natoiuiast wszędzie wyborny, z wy­
jątkiem  okolic Uknówa, Oleska, T urk / i B ali­
grodu, skąd mniej pomyślne doniesienia o stan.e 
owsa nadeszły.

G r o c h  poprawił się po deszczach i w o - , Ł 
góle jest d jbry . Najgorsze grochy są w okoPcy 1 (■ 
Kamionki fchrumiłowej, Jffzygłodu, Brzozowa, Du- ' 1  
Piecha i Baligrodu — średnio w Zbczow skiem  
około Oleska i w Przemyskiem około Sadowej 
Wiszni.

B ó b  jajgorszy około Bahgrodu — średni 
w okolicach Oleska i Kołomyi.

B o b i k  wszędzie doskonale się udał. 
H r e c z k a  tw itn ie  pięknie, i w ogóta 

ODiecnje pion dobry. Najgorsze hreczka są w o 
kohcacb Uhnowa, Sądowej Wiszni, Szcznrowic 
i Leszczowa, około Bursztyna, Borszczowa i Za­
leszczyk. W Złoczcwskiem około Kniażego i Ole­
ska mierno. Lresztą wszędzie dobre.

W y  Ir a pomimo że wylęgła bardzo przez 
słoty, jest w ogóle dobra.

K u k u r u d z y  obrobić w porę niepodobna 
było nrzez ciągłe słoty, skutkiem  których tern 
bujniejsze ehwasty się rzuceły. Pomimo tego 
gdzie tylko ją  zdołano obrobić, pięknie wy­
gląda

K a r t o f l e  obrobić należycie przeszkadzała 
słota, podobnie jak  i kukurndzę. Ale co gorsza 
ciągłe deszcze wywołały obawę, że kartofle nie 
gną zepsuciu, jakoż uunoszą z wielu okolic, że 
ślady zgnilizny już się zaczęły ukazywać na ło­
dydze kartoflanej — a to w okolicy Rudek i 
Tnrki, ok »ło Starego miasta, Baligruda, Zyda­
czowa i Lmsr.tyna. Psują się mianowicie wcze­
sne gatunki. W Koiomyjskiein w okolicach 
Ottynji i Tłumacza na n zinach wie1 o kartofli 
powymakało.

Od Horodenki donoszą, że na kartoflach 
am erykahs^icu pokazały się j i i  tam także czarne 
plamy na łodydze.

B a r a k i

35, za mo­
tykę 25 ct., w D elatynie dzień pieszy 50 ct., 
kosarza 60 ct., dzień ciągły po 1 złr. 50 ct.

Burze, deszcze i grady wiele szkody poczy 
niły w tym okresie.

W Przem yskiem  w okolicach Nowosiołki i 
Niżankowiec powtarzała się burza dnia 1, 4 i 
7. lipca. Zwłaszcza tg  ostatnia z szalonym po­
łączona wichrem, wiele zbożu powaliła i stłukła. 
W okolicach Kamionki Strumiłowej podobne 
wichry panowały dnia 9. i 10. lipo*. W D elaty­
nie wielkie szkody wyrządził grad na dniu 9 go 
lipca duchodzący do wielkości jaj kurzych Wy- 
tlnkł całkowicie zboże w D alatynie a po części 
też w Zarzeczu. Najwięcej szkody W” \aądzP w 
kartoflach i kukurudzy, k tórą wyłamał do szczę­
tu, zmszczył podobnież ze szc-ętem groch i fa­
solę, a burzą wywróciła i rozniosła wiele kopie 
siana. Największe grady spadły dn. 3. lipca. Po­
cząwszy od Rohatyna i Bursztyna grad tego 

szedł dwoma ramionami, jednem  przez 
Tarnopolskie kn Zbarażowi—drugiem na Ottyn.ę 
Horodenkę w Kołomyjskie. W ogóle zajął prze- 

sto wsi, ale właśnie z tego powodu, że roz 
szerzył się na tak rozległą przestrzeń, wyrządził 
szkody znacznie mniejsze, niżcii gdyby się był 
bardziej skoncentrował. W ielkie gradj i to w 
tym samym kierauku w Brzeżańskieru, Kołomyj -
akiem i Tarnopołskiem spadły też d. 21. lipc*__
i wyrządziły wielkie szkody, o których wszakże 
oprócz doniesień telegraficznych, dotąd szczegó­
łowe raportu nie nadeszły.

C hm ie l R o h a ty ń sk i. Czasopismo wiedeń­
skie rolnicze Wiener LandwirłnSchaftUchc Zeitung 
umieszcza w nr. 23 z dnia 19. marca b. r. u t y ­
ka ł o chmielu Rohatyńskim, mianowicie, że ten 
chmiel na wystawie Paryzkiej w rokn 1878 n 
zyskał pierwszą nagrodę, i że plantatorówio 
chmielu czeskiego i bawarskiego czując się tym 
wyrokiem być pokrzywdzonymi, wnieśli podów­
czas protest, a Ju ry  wystawy uwzględniwszy ta ­
kowy poleciła powtórną ocenę chmielu komisji 
nowej, złożonej z samych Amerykanów.   Ko­
m isja ta  jednak przyznała chmielowi Rohatyń 
skiemu również pierwszą nagrodę.

Następnie umieszcza artyku* sprawozdanie 
p. Schrodera z próby porównawczej przedsiębrt. 
nej w Akademii rolniczej Piotrowska Razamow- 
skiej pod Moskwą z sadzonkami chmielu Roha­
tyńskiego i innych szlachetnych cLmielów cze­
skich, z której wy m ało, że chmiel Rohatyński 
w rezultatach przewyższa chmiele czeskie.

Gdy zak nie tylko Rohatyn, ale i inne 
chmioiarnie krajowe produkują chmiel bardziej 
a przynajmniej zarówno szlachetny jak  chmiele 
czeskie do ąc '«  Li iwa y  krajowe zawsze je ­
szcze chmielowi czeskiemn pierwszeństwo odda­
ją  -  przeto rada Rohatyńskiego oddziału Towa­
rzystwa gosp. poczuwa się do obowiązku zwró­
cić nimojszem uwagę właścicieli browarów k ra­
jowych na produkt domowy, bezstronnie oceniony 
i nadzwyczaj polecony przez zaszczytnie renoum- 
wane obce pismo fachowe.

Z rady Rohatj ńskiego oddziału Tow. 
d, 24. lipca 1881.

J . Bittner.
T r r f tm r r it i i  t t  M iim iM iM sn iw i mmmmm

w. a. czterokonay t czy napisy lub stampil je  prywatne nie zatarły
W okolicy Tnrzeg) na banknocie znamion prawdziwości. Prędzej

kasy publiczne mogą sobie z tern dać radę, niż 
Indzie prywatni. Tagblatt proponuje tedy. aby 
wydano nowelę, ustanaw iającą nieprzekraczalny 
termin do wymiany takich egzemplarzy, aby 
uchronić publiczność od możebnych strat. 
Z podobnego zapatrywania wychodzą także za­
pewne W ęgiy.

Pester Lloyd, słysząc o wielkiej emigracji 
Niemców i Czechów do Ameryki, zaprasza ich 
na kolonizację latifnndjów węgierskich.

W sobotę rozstrzygnął się proces dziennika 
Fiigyettmseg w  sprawie obrazy armji. Przysięgli 
nie stawili siy w dostatecznej liczbie, więc try ­
bunał uzupełnił ławę z gronc publiczności obe­
cnej, a utworzona w ten sposób ław a przysię­
głych 9 głosami przeciwko 3 nwolniłs redaktora 
od oskarżenia.

gal.
gosp.

•J

Frzegląa polityczny.
Lw ów  26. lipca. 

i leka-zy polskich

rosną przy deszczach — obiecują 
zatem obfity plon. Mniej pomyślne widoki są w 
okolicach nawiedzonych z wiesuy posuchą, która 
początkowo powstrzymała wzrost buraków, mia­
nowicie w okolicach Kamionki strumiłowei, Sie­
niawy, Kulikowa, Zbczowa, Zbaraża i Kołomyi, 

L i p n s t a  wiele rcierpiała od pchły z ie ­
mnej. Na całym podgórskim paśmie kraju od 
Brzozowa, Mrzyglodu, Starego miasta, Chyrows 
po Tnrkę wszędzie Lapusty p.ą średnie a nawet 
całkiem złe.

L e n  wszędzie bujny, choć powylegał, plon 
dobry wróży.

C h m i e l  ucierpiał wielo od słoty i zimny, 
skutkiem  czego w wielu m ia jscah  Jiścfo 
zżółkło.

S a d y  ua Pokuciu źle wyglądają. J łM ek  i 
gruszek mało. Śliwek wcale nie nia.

Cena robocizny w ogóle znacznie się pod 
niosła, zwłaszcza na Pokuciu, gdzie do podgar- 
tywania kukuruazy wiele rąk  było potrzeba. O 
robotników trudno i cena wyższa niż lat d a ­
wniejszych. Najtańszy robotnik jest ua Podolu, 
gdzie dzień pieszy płacono po 20 ct., dzień eią 
gły po 1 złr., w ogóte w przecięciu płacono w 
tym okresie dzień pieszy od 30—40 ct., dzień 
ciągły 1 zł., 1 złr. 50 ct. w*,, Foa Kulikowem 
płacą dzień pieszy po 20 ct. Żeńca płacą w o-
kolicach Sieniawy po 45—50 ct. wa., zaś" dzień 
ciągły 2 złr.—2 złr. 50 ct. W po -iecie Bor- 
szczowskim płacą dzień pieszy po 40 ct. Dzień

przyrodników 
kończył wczoraj swuje obrady w Krakowie 
patrz sprawozdanie powyżej z ostatniego posie- 

uzenis), nie doczekawszy się odpowiedzi od 
rządu rosyjskiego, czy zezwala na odbycie p rzy ­
szłego zjazdu w W arszawie. Albiedyński od­
niósł się do Petersburga, ale nie otrzymał decy­
zji. Rąd carski wystawił sobie nowe w ocz. ch 
Europy świadectwo wsteoznictwa, ale nic dzi­
wnego, wszah od id jo tyzuu  nie można nic in­
nego wymagać.

_ W poniedziałek dały sobie dzienniki cen­
tralistyczne folgę z poszukiwaniem Herbsta, 
Który milczy jan  zaklęty i wyczekuje rozpisania 
za sobą listów gończych przez redakcje Wiener 
A llg. Ztg. i Press. W porę kanikuły tegorocznej 
cała ta  polemika organów centralistycznych jest 
tern tomicznieiszą, że obsypują równocześnie 
zarzutami tych wszystkich, którzyby mogli mieć 
pretensję do przewództwa, gdy Herbst jako tchórz 
i zbieg zostame »rozstrzelany" przez dra Teo- 
dora Herzkę i dr. Gotthelfa Meyera, redakto 
rów Wiener A llg . Ztg. Sturm, Rnss, Plener, 
Kopp, wszyitko io pada hekatom bą pod zjadli- 
wemi piórami osieroconych nieboraków poli­
tycznych Przedhtawji. e
™ J ? i ÓVTJ4 uociech9 w ntr»P*«nin bezprogra- 
mowości, czerpano wczoraj w Wiedniu z te le ­
gramów o zjeżdzie strzeleckim w Monachjum. 
Ajait j te ą  istotnie imponujące, choć ^  D0’_ 
równaniu ze szwajcarskiemi mizernie w yglądają. 
W pochodzie festynowym, który zię odbył w 
niedzielę, wzięto ndział przeszło 6000 strzelców 
ze wszystkich ziem niemieckich, a środkiem 
pochodu na wspaniałym rydwanie jechała „Ger 
m anja“, wyobrażona przez żywą ,a8nowłosą 
Niemkę olbrzymich a powabnych kształtów 
Niemcy umieją nrząu*ać tak ie  rzeczy z nie­
wątpliwym zapałem patrjotycznym, i po^ tvm 
względem trzeba im przyznać słuszność Z trv 
buny dworskiej przypatrywała się pochodowi 
arcyksiężua G ize l, z małżonkiem swoim ks. Le­
opoldem. Zastęp około 300 Austrjaków witał 
icł okrzykami. Do bankietu wspólnego zasiat ł, 
2600 l u d a  przewodniczył na nim książę 
Ludwik Bawarski

W m iasteczka Tiiffer zd*wtł dnia 24. bn . 
deputowany niem iecki Foreggcr sprawę p zod 
wjrborcami. Po zgromadzeniu miała się odbyć 
sesja stowarzyszenia ekonomiczno politycznego, 
ale komisarz rządowy zabronił ją  dając za po 
wód, że „godzina na to naznaczona upłynęła* 
Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby rząd ściśle 
pilnował sumiennego wykonania ustawy o sto­
warzyszeniach i zgromadzeniach, będącej cen­
nym nabytkiem ery konstytucyjnej. F ak ta  nad­
użyć mogą Wychodzić tylko n r korzyść ag ita ­
torów.

\V niedzielę skonfiskowano w Pradze Nnro- 
dni L isty  i centralistyczny P r ag er Tagblatt, a 
wczoraj togo samego losu doznała znowu W- 
A llg. Ztg. w W iednin.

Kursowanie dziesiątek czeehizownnycb jest 
przedmiotem ciągłego kłopotu.Przyznać trreha, że 
kategoryczne rozporządzenie p. Dunajewskiego 
zniewala publiczność do nleprzyjuiowanis sztnk 
zasmarowanycb, bo nikt nie może być pewnym,

Oprócz wielkicn manewrów na Węgrzecn 
mają się odbyć m anewra na Szlązku pomiędzy 
25. sierpnia a 8. września.

Pcd tyt. „Der kleine Krieg und seine Be- 
deutung" wydał temi dniami w Berliai. broszurę 
pruski podpułkownik p. B o g u s ł a w s k i ,  i za­
leca w uiej organizację partyzantki w celu ni­
szczenia telegrafów i kolei żelaznych nieprzyja 
cielą w czasie wojny. A szczególnie przemawia 
za partyzantką w takim  razie, gdyby Niemcy 
były zmuszone prowadzić wojnę na dwa boki, 
na wschodzie i na zachodzie.

Ojcice św. udzielił posłuchania 18. b. m. 
członkom komitetu, który się zajmował przy­
jęciem pielgrzymów słowianssich w Rzymie. 
Na pizemowę kardynała Ledóchowskifgo Leon 
XIII. podnosił jeszcze doniosłość pielgrzymki i 
dodał: .Przeczuwacie, że wspomnę o bole­
snych wypadkach 13 lipca, które zraniły głę­
boko moje serce, a rana tem  dotkliwsza, że zo­
stała zadaną wtedy właśnie, kiedy dopiero co 
ucichły ostatnie glosy słowiańskiej pielgicym ki. 
Zaraz po w;elkiej radości dotknął mnie Bóg 
ciężkim krzyżem, dopuściwszy, że garść motło- 
chu znieważyła zwłoki wieikiego Piusa IX. 
Nie obwiniam Rzymian, ale smntno mi, że 
właśnie w Rzymie piekielna nienawiść sekty 
potrsfiła tyle razy bezkarnie miotać jad  na 
wszystko, co chrześciań8kie, co św ięte8. Wieln 
biskupów przesłało Ojcu świętemu wyraz obu­
rzenia na św iętok"adzsie i blużniercz;e zaburze­
nia podczas pogrzebu Piusa IX. Między innymi 
kardynał Gniborr, arcybiskup paryski, napisał 
tego powodu piękuy list pasterski, również kilku 
bisknpow w Austrji.

Do Cetynii przybył poseł na sejm krajowy 
członek Rady Nadzorczej Banku dla krajów 

hr. Jan  Stadnicki. Przyjęto go tam  z w ielką 
uprzejmością i gościnnością. Hr. Stadnicki ma 
od Laenderbanku misję pożyczkową, du rządu 
Czarnogórskiego.

Nareszcie przyszła dziś wiadomość pozy­
tywna co do losn skazańców stambulskich Suł­
tan kapitulował przed opinją publiczną, i ska­
sował wyrok śmierci. Ale samo więzienie pa 
trjotów tureckich stanie się zarodem przyszłych 
k a ta s tro f  dla niedołęgi, piastującego godność 
kalifa.

Izba francuska na dniu 30. bm. zakończy 
sesję. Senat zaczął właśnie obiady nad bu­
dżetem.

W kampanji algierskiej zaszło małe zdarzę 
nie, które oburzało całą opinję Francji: Jenera 
Colignon, komendant półdywizji w Mascarze 
wzoraniał się wojować z Buamemą , robiąc się 
regularnie cliorym, gdy mu wyruszać kazano. O 
sobliwszego jenerała tego dymisjonowano tylko.

Przesyłki machin piekielnych do Anglji mają 
być dziełem fenistów. Śledztwo pozostanie zape 
wne bez skutku.

Z Garfieldem źle. Podobno nastąpiło zaka 
żenie krwi, śmierć tedy jest nieuchronną. Do ło 
ża chorego powołano z Filadelfii dwóch najsłyn 
niejszych lekarzy: Hamiltona i Agnew.

' w  i

iropozycyj zamachów pism irlandzko-feniańskic- 
Ameryce, Mórych artykuły podburzające m i­

nister narowo gani i wyraża nadzieję, że rząd 
am erykański równio jak  rkąd angielski jest go­
towym do stłumienia tych zbroi nicsyeh zama­
chów i ukarania ich motorów. Wotum nieufności 
dla gabinetu, jak ie  wniósł deputowany E < a c h ,  

powodu postępowania rządu w T>-answaln od 
rzucone zostało 314 głosami przeciw 105.

D u b lin  26. lipca. W Longrea (hrabstwie 
Galway) zastrzelono wczoraj policjanta na nlicy. 
Sprawcę uwięziono.

P e te rs b u rg  26. lipca. Gar zarządził zwi­
nięcie posady jeneralnegj gubernatora Orenburg- 
skiego.

Tulipany własne Jim. Polstdnso.
W ied eń  26. lipca. Wiener Abendpost zaprze­

cza, jakoby wczoraj odbyła się rada ministrów.
W ied eń  25. lipca. Pod wpływem dobrych

wiadomości o żniwach, na giełdzie wzmaga się
lopyt na akcje kolei transportujących zboże.

Akcje banków bez ruchu, Walory przemysłowe 
wykazują lepsze knrsa. Na giełdach zagrani­
cznych silna tendencja.

W ied eń  26. lipca. Minister Dunajewski nie 
zaniechał jeszcze myśli przedłożenia budżetu na 
r. 1883. Ma to nastąpić przed Bożem Narodze­
niem.

Słychać, że rząd przedłoży s e j m o m  prze­
robiony projekt organizacji służby zdrowia.

P ra g a  26. lipca. Sejm czeski będzie obra­
dował od 10. września do 4. października. Czesi 
wydali h a s ło , aby przestano czechizować bank­
noty.

L o n d y n  26. lipca. Skonstatowano, że m a­
chiny piekielne odkryte vi Liwerpoln miały słu ­
żyć do wysadzenia w powietrze gmachów pn- 
blicanycb.

P a ry ż  26. lipca, Dla uporzadKOwania jakiejś 
sprawy spadkowej m iał Bazaine zażądać prze­
pustki do Francji. Rząd francuski niewątpliwie 
odmówi.

W ie d  - A 26. lipoa. Zarządca poczt, Aleksander 
D a w i d o w u K i ,  tf Tarnopolu, mianowany starszym 
zarządcą tamże.

'P e l e j ę r A f o w f i D y  k u r s  w i e d e ń s k i .
W iedeń  26. lipua godzina 10 min, 45. Akcje 

Kredytowe 365‘70, a iglo-Anstr. 152 —, Akcje u«akn 
(Jnion 148-80, Kolej Karola Lt_d. 325-76, Fołudn. 129- 
Sonia uapierowa — , Listy sasiawn* gal. banko hipot. 

••—, Galioyjskis obligacja indemnizaoyjne — ■>- (JaŁi- 
igki bank rustykalny — , Losy z rokn 1861" — 

apoleundor 9-31, Babel papier. — . Dspesob enie 
stale.

W iedeń 25. lipca godzina 1. min 25. 'Losy kre­
dytowe 184 —, Węg. akcje kredyt. SWWO, Akoje anglo- 
anstr. 161-80, Akcjo

f i

bafikr Union 146 75,
Łarole Ludwika 3*4 40, Akije aolei północnej > —, 
Akoje koiei południowej 126-30, ALije kolo: Alfóldzkiej 
178’Mj Akoje kolei Elżbiety 208‘fd. Akoje kolei Lwów sko- 
Gzerniowieokie; ,

Akcie kred. 
nei 2 ) >. —, 

olei Alfóldzkiej

neokie, 184 25, Akoje kolei 
3-—, Wiedeńskie losy U b ’
--—, Akoje kolei A'breohta

efnoono-wscho-
:oje k >lei Ru-

iarskie

kolei

S ta m b u ł 25. lipca. Kara śmierci, na które, 
osądzono wszystkich obżalowanych w proceoiu 
zamordowanie A b d u l - A z i s a ,  zmieniona została 
na więzienie w fortecy.

S ta m b u ł 25. lipca. D yrektor od poboru 
di.iemęciny, M u ne r bej, mianowany został mi 
nistrem finansów. Ministrowie zebrali się aziś 
w pałacu, aby ostatecznie rozstrzygnąć sprawę 
skazanych w procesie o zamordowanie Abaul- 
Azisa.

F * ry ż  25. lipca. Izba przyjęła projekt na i 
uki przymusowej odrzucając zmiany proponowa­
ne przez senat. —  Weding doniesień z Saidy, 
kulum ra złożona z 2500 ludzi w ynuzy ztanitąd 
4. sierp u.4 celem obsadzoaia wnżnycb pozycyj 
strategicznych. Powstańcy nakładają kary  na 
pokolenia, które pozostały wierne Francji. Za­
rekwirowali oni 2000 wielbłądów potrzebnych 
na wyprawę, której celem będzie prawdopodobuie 
Tint lab Atsa. Z Tunisu donoszą: Rabusie za­
b ra ł 4000 owiec z posiadłości m in is tra  M u- 
8 t a f  y ; potwierdza się, że pomiędzy powstań­
cami zaszły spory. Niektóre pokolenia czają się 
znużonymi bezustannem niepokojeniem ich po­
siadłości przez powstańców i proszą o pomoc 
Francuzów. Eskadrą pancerna odpłynęłr 2o. lipcą 
ze Sf»xu do Gabes. W senacie B a r t h e l e m y  
odpowiadając na pytanie B r c g I i e s’go podniósł 
z naciskiem konieczność protektoratu Francji w 
Tunisie i oświadczył powtórnie, że Francja nie 
pragnie ani zdobyczy ani aneksji. M inister za 
przeczył, jakoby Francja miała jakiekolw iek 
plany względem Trypolidy. Anglja otrzymawszy 
odpowiednie w vym punkcie Wyjaśnienie, uspo­
koiła się w swoich obawa-b.

L o n d y n  25. lipc;. Na posiedzeniu Izby 
niższej II a r  c o u r t  potwierdził wiadomość 
o odkryciu maszyn piekielnych w Liwerpoln.

W a sh in g to n  25. lipca. G a r  f i e l d  uaitł 
sen spokojny uoz gorączki. Dotychczas nie m a 
żadnych oznak pozwalających się obawiać po­
wrotu niebezpiecznych symptomatów.

L o n d y n  25. lipca. Na posiedzeniu Izby niż­
szej oświadczy! D i l k e ,  że *.yrck rozstrzygający 
w sprawie spornej pomiędzy Anglią a stanem 
N i c a r a g u a  już nadszedł i wkrótce będzie pu­
blikowany. H a r c o n r t  pow iedział, że rząd już 
trzy tygodnie przeszło temu wiedział o wysłaniu 
maszyn piekielnych z Ameryki i uczynił wszyst- 
kOj aby tylko odkryć nazwiska tak  w ysilają­
cych jak i odbiorców przesyłki. Sprawę tych 
przesyłek śledzą w Ameryce i sąd zą , że jest 
ona owocem całkiem jaw nie wypowiedzianych

obligaoje punsti.-u w złooie 97 59, Galicyjskie obiigaoje 
indsmmzsofjne 101-71. Losy regulacji Cisay — •—, Losy 
tareckie — —, Węgierska renta 117-60, Akcje banku 
związkowego 187-20, Akoje banka obrotowego 
Akcie kolei wątpersko-galicyjakiej — —, Akcje 
państwowej —'—, Rnuel papierowy — ‘ , We^.orskie
losy 128-53, Mark. tu8trieok; —■—. Usposob. ciche.

W iedeń  25. hpoa godzina 4 min. 56. akcje 
kredytowe —•—, Anelo-Austrjao<ie —■—, Bsnku-Union 
—•—, Kolej Karola Ludwika —•—. Połuduiowa —- —, 
Kents icipior, —• - ,  Listy rastawai Gal. B*akuhłp. — , 
Galicyjskie obligacjo indemnizacyjne —■ Galicyjski 
bank rustykalny — —, Losy z r. 1880, —-—, Napolo- 
oudor Rubol papierowy — Usposobienie —.
Jednolity dług Pafistwr w banku 77*50 « srebrze 7^-34, 
iteuta w złoci - 99 95, Losy po*.yozki z roku 1850 132— , 
Akc.e banku wieueńskiego 835—, kre lytow igo p6 '■ ■ 
iiondyn 11140, Srebro — , Napoieond’or 9T l , !>•> 
kat ces maa. 5-r 2, 10)) m arik uiemieokioh 57-31

i) r l lp  25. lipca go.lx\aa 4. min. 5V Uosyjak^ 
banknoty 21410, Ak<:j > kredytowe 63c-—, Lombardy 
2*0 50, Galicyjskie L 2  , Kclfii Rumuńskiej 64-r>0, Au-
ktrjackia banknoty 174 75 Po zamknięciu g ie łd y ------
kredytowe ■—. Lombardy — ■ -.

P a ry ż  Renta 84 91.
T eleg ram y  zbożow e t  dmą 2V linoa. — 

W i “ d e ń :  Pszenica 12 50 do 12 75 z ł, tyto 920 do 
9 76 zł., jęczmień — — do —- -  «l., kukarudza — 
jo  —’— zl.j owi<^ —*— do — ri., okowita pr 10.000 
liter prooint •— do — ał . — B u d a - P e s z  t :  
Pszenica l(X) kigr (na i~ ień) 11"2 * do 11"30 eł., rzep*): 
(sierpień- wrzesień) 12J|, -ł. — B e r l i n :  Pszenica
żółta (lipiec) 2i2-—. żyto spint i* loco 67 50,
olei rzepakowy 53"30. — S z c z e o n :  Pszem-ia ,
rzepik P a r y ż :  mąki 15* klgr 63—, olej
r&epakowy. 76 7 .1, spirytus - -—. W r o c ł a w .  Pszenic
- •  iyto — spi r yt us  kokurulz*

K o l o n i a  : P szen ioa  ■
N afta. W i e d e ń  26. lipoa. -  16 -  do 1525. 

B r e m * .  7’60 d o —-—. H i n b i i r j :  7 2 ’, ua lipieo 
7"35. ca siorpień-grudzień 7-70. A n t w e r p j a :  na
lipiec 13-60. M o w y- Yor k:  7-75 F i 1 « d e l f i a :

Przyjechali do Lwowa rtnia 26. lipca.
HOTEL ZORZA A Moozarski z Kijowe.
HOTEL LANGA. A Hubaczok z Krakowi, E. Klau- 

sner z Wiednia, A. Giiuudfeat a Drezac.
HOTEL EUROPEJSKI. K. Koźmiński z Rosji 
HOTE i ANGIELSKI K Wiktor z Zarszyna, H. 

Aywa-- z Witkowa, 7 Michalski z L łńcutr.
110 ^EL WARSZAWSKI. M Jełowioki z Brzeżan, 

S. Kudelka z Rosji.
Hv)TEL LAZAEUS A L Dickle- z Gałaozu, A. 

Herman z Cieraiowieo, M 8 >hb z Zaleszczyk, D. L» • 
■l.u ze Stanisławowa, J. U Rosenwiejeo z Drohobycza,
O. Sternbanh 
K ry a ty n o p o la .

S Ś»fier z Tarnopol*, J. SchOnfeld s

Tylko powyższą nrzędo^nie zarejestrowaną 
odzn.-iką zaopatrzone beczk* zaw ierają prawdzi­
wy, liczuemi atestam i wysokich wiadz cywilnych 
i wojskowych jako najlepszy uznany

Gement-Portlandzki
ze s ły n n y c h  fa b ry k  a k c y jn y c h , — d aw n ie j 

G łrn n d m an n , w  Opolu.
Głowcy skład tego Cementu, jakoteż 

hydraulicznego wapna kafeteinsaiego utrzymują 
i sprzedają po c e n a c h  fa b ry c z n y c h  1711 1—fc

F. C. Proksch & Bayer,
we Iiwwwle. wv» £ 0  m ańi ki> 1* 9*



DZIENNIK POLSKI

P A I k iS O L K I  letnie
o d  7 3  c n i  Jt J  mir* J  4 0 .__

k w i a t y
f m n c u a k l e .

W S T Ą Ż K l i P f O B A
do nbierai 1* kapeluszy damskich, 
2091 13—0 4

I ^ O Ę S E T Y  p a r y s k i e
1 złr. 30 ćnt. do 5 d r.

od

Z spal do Enaozenia, ba we. aę fran- 
usl% do haFtn, Frętą do hac_ 

kowsnia, przędzę sio iau .  i baweł- 
niaoą do p jdwlekauia.

L iście, środki, farby, rosa, bibułki, 
padnie, aiauik, patyczki, szczyp- 

isyk. i wszelkie dodatki do robie­
nia kwiatów.

M u^ard sk i, Poanlac, Medajlony ł p c g i  do sukien, brykle do gorse- 
i inne najnowsze ząbki i kre--® ® ' tćw, rade łka, naparstki, 1 Bdki, 

pinki do robót friwolitowyoh, Pytel centymi try, nożyczki z fabryk fcu 
do znaczenia. g i e l s k i o h . ________________________

f i u z i k i  somaKiorskio,' perłbwe, me- 
talowe, jedwabne rodowi dc 

Jukień, JuziozkJ wuboke ’i  m ci.n  
do koszul.

B awełnę Pottendorfską, £ s tpama- '[ • J ic i  szwa oa akie do szycia ręczne- 
durę, Matematyczną, W i gonią -*-» go, Nici Clarcf do maszyn, po- 

i ponccOi hy . skarpetki, 8-mic 
nitko jrą białą i kolorową.

czwórne na skarpetki, N.ci na kłęb­
kach do robót friwolitowych.

giy do szyoia ręcznego i maszyno- 
“  wego, druty do robienia pońozoch, 
Szpilki angielskie i karlsoadzsie po­
jedyncze do włosów.

"edwab neapolitański du fgozuego 
szyoia, pó^ef- rab du maszyn, kor- 

donek do korali Rozmaite potrzeby 
do -ukien damskich i aaęskioh.

Ł i i k n  ) m m lc js c o i r e  la m o w le i i la  w jfc o u n j f  s ię  j a k  n a js p le s x n ( r j  1 j a k  najauiu r . itn ie j.

Peleca snany z taniości i doborowego towarn
MAGAZYN DAMSKI

m li  m m m
Ute ju t z a tc i e ,  u l i c a  J l a l i e k a  f .  Ł-

W T  1 K A T R  L E T N I  ^ S B
przy ulicy Majercwskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. We ?. torek dnia 26 

lipca 1861.

JENERAŁ BEM
w  S i e d m i o g r o d z i e .

Obraz wojenny w 5 aktach a 9 oddzia­
łach z tańcami, śpiewami i ewolucjami 
podług węgierskiego J E. Rajkay‘a, dla 
lwowskiej sceuy ułożony przez Aurelego 
Urbańskiego; muzyka Elleubogena i 
Rotha, z odpowiedn;ą i nową garderobą.

Obraz 1. W przesmyku I suesa. Obraz 
3. Czarny zwiastun. Obraz 8. Partyzanci. 
Obraz i .  Oblężenia Hermansztadu, atak, 
zdobycie wałów i spalenie miasta. Obrai 
5. Sąd wojenny. Obraz b Cześć Ojcu 
Bemowi 1 Obraz 7. Szpieg. Obraz 8. Bitwa 
przy czerwonym wywozie, rozbicie armji 
rosyjskiej, cgólńa defilada.

W obrazie 6tym Czardasz, tańczony 
przez pannę Wachs i p. Żymirskiego i 
Krakowiak z chorągiewkami narodowomi 
w ośm par. Wszystkie obrazy oświe­
tlone będą światłem elektrycznem. Mu­
zyka „Harmonia* na scen.e .

Początek o godz. pół do 8mej wieczór

■ 'łŁ j^ n S P  używa się z nieza- 
js a sa ®  wodnym skutkiem 

jv53/77$ przeciw: kaszlaa 
Vja asrw iwyw, I jt«-

kidutzaw ł, a. Esso istol ! wszaiKla 
oiarplenlaB piersiowy*. 2113 29 -48 

Zada aralnia lekarzy i nhcryoh. Łyże­
czka od k‘.wy wystarozŁ. W Lwyżn ulic* 
f iv ism ł, 36, w apteos Dr. C lxbl«; we 
Lwowis w aptekach up. Krzyfa-iowskiegc 
ibok Bryginek 1 Z, P e te rs  1 Mikolasoha. 
w Drohobyczu w apt. S. Dobrzytdeokiego 
* Cseralowoanh w apt. J.(?oli.ibowj«i«ffO.

Wy sprzedają
po zniżonych cenach.

B a r e i e  łokieć pc 20, 24, 30 ct.
W e ł n l a n k  na suknie łokieć po 20, 

24, ŚO ci. 2179 4—6
F  ó c i t u i s  s s l ą s k l e  na suknie 

łokieć po 16 ct.
B j P *  r s a  n e  1 { t a m g a r n  czyste 

wełniane na pokrycie futer dla dam 
i zarzutlri łokieć po 2.80 i 2 złr.

G o b e l i n y  niciaue na pokrycie mebli 
łokieć po 60 et.

24 sztuk K o c y  na konie law iruj 
6 złr. teraz po 3 złr. 50 ot. sztuka.

K a p y  g u u e U u w ir e  na łóżka sztuka 
dawniej 10 złr teraz 7 złr. — na 
stół dawniej 6 złr. teraz 4 złr.

Karol flruekol
we Lwowie, Rynek 1. 35.

Zadziwiająco tanie f dobre
Plddy psdróźne 3 40 m/tra długości a i .6c 

wysokości cicikiej jakości 1 cystej wełn; 
po złr. 5 sztuka. Towar oiepodobający sit 
przyjmuje napo wrót na własny ojii 

SZtlKC naterjl wełnfaaej dla średniego męż­
czyzny na ubranie 3.10 metry za 5 *łr, 60. 

Sitaka lepszej mcterjl wełnianej aa ubra-
nie za 8 złr

Sztuka wyboruwe] aatbrjl wetalane] na
ubranie za 10 złr.

Sztuka ilssk "słej ncterjl wrłslaae na
ubranie za 12 złr.

Materje kamgarnowe, na ubrania, peruwien 
na zarzutki, toskiny na płaszoze deszczowe

poleca 2128 25—V

Jan Stikaroffsky w Bernie.
Skład fabryozny. Próbki francc. Kartony 

z próbkami dła krawców nie frankowane.

Chcąc wielostronnym żądaniem P. T. 
gospodarzy większych i niniejszych posia­
dłości jako też przemysłowców zadość 
uczynić, ui sądziłem tu  w Tarnopolu przy 
ulicy Mikulinieckiej

warstat mechaniczny,
w którym wykonuję najdokładniej wszel­

kie reperacje
maszyn parowych i wodnych, oraz 

wszelkich narzędzi rolniczych.
Podejmuję się również montowania i zu­
pełnego urządzania młynów, gorzelń, 
tartaków, browarów, wodociągów, water- 
klo fuów, pomp. sikawek i wielu -nnych 
robót w zakres mechaniki, 01 az fabry­
cznego ślusarstwa i kowalstwa weno- 

dząeyuh.
Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie 

mechaniki wykształconych ludzi, mugę 
z całą sumiennością mój zakład P. T. 
interesentom polecić.

Sądzę, że mym tak pożytecznym za­
kładem oszczędzę P. T. posiadaczom 
lokomobil, młocarń, młynów, tartaków, 
gorzelń i t. p. kosztuw frachtowych, głó­
wnie zaś straty czasc i wiele innych tru ­
dności, wj nikając: cL przy wysyłkach 
maszf 1 lub c.ięści tychże do naprawy
o nr kilkanaście. 2206 6 6

Na luakawe żą lanie wysyłam także 
zdolnych egzaminc wanycb monterów dla 
uskutecznieni:, mniejszych reperacyj na 
miejseu po najum.arkowańszych cenach.

Pełen szacunku sługa

£. Sschaniewicz.

Wstrzykiwania i lapsntti z rośliny \
!VlATlCO

•v M ld b v i* ia c h  m ę a h l c h  n a * -  ' 
m J tu te c c n ie itm H  i r o d e l t .  >;

(Tlaaaka. w strzyk^w ań «0  cnt. K a- ; 
p su ła k  80 oł .)

Poleca aptek* „pod Lwom* we Lw owie' 
obok Brygidę* ,

Z, K Ł S ^ K N O W S Z IZ a O . j
Zkuóirłeui* i  pros. mej. uskuteazni* ■ 

|  d l  odwrotni pocztą, 2096 29—0 ;

W niedokrewności, bladaezie. i w 
patologicżiiych wypadkach Draku 
regularności, udziela skutecinej 
pomocy N p e rja llu to  c l io i6 b  
tą je m n lc s jre li ,  p r a k t y c i -  
u J  le k a r a  JS ed y cy n y , € h l  

riu-RiI I A k u s s e r j l
j a n  k u i i p i e l
p n y  ulicy fta low ej po«l

1. 3 ,  I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. alg? 3!—o

W'zj wa się właściciela listu 
hipotecznego S. D. N r. 494, 

aby się zgłosił do Kuńkowiec poczta 
Przemyśl, w celu odebiaaia kuponów, 
zamienianych za kupony Nr. 495 
a które się przy liście jego znaj­
dują. 2.94 1—?

Fortepian
Heitzmana, w dobrym stanin, tamo 
do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u p. Terleckiego* ulica Ziel ona 
liczba 24 3^85 3— 8

L w ó w ,  R y n e k  1. 1 3 *
poleca najtaniejj

! prawdalwą karawanową

HERBATĘ
js < i:arną V, kilo po złr. 1-80, 3, 3 i 4.
5 Kwiatową */i » „ „ 3, 4 i 5.
. W j siewki */, „ .  d 1'20 i 1'60.

1 Opakowanie ni c na liozę. Przy 
wysyłce a  k i l o  H e r b a t y  na pro-1 
w-n ,ję opłacane pocztę. 5142 37—0 |

Co g n a c
( K O N I A K )

p ra w d z iw y  fran cu z lc i k u ra c y jn y
Fine Champagne ‘/i flasz. zł. 5

Tres fine *** ’/> » n ^
* „ « 4 fl. zł. 1- -  -i, ,  „ -  tiO
Old brandy * */, „ „ 3  .A)

„ „ >/. A ^  1-80 »/. .  .  3 ~
Fine „ >/> fl z l  150 ‘i  » » 2 :'J°
RUM stary indyjski ‘/i » » 1 3,1
„ bardzo stary n „ 2 4<>

p i ł e o u  h a n d e l

St. Markiewicza
2094 we Lwowie, Rynek 1, 42. IŁ—0

N A S I E N I E

Rzepy  pastewnej
śuiernianki (Stuppelrube nsaamen)

1  l l i r  p o  1 z ł r .  poleca
<o>Jtw

J .  B U L S 1 E \ F I C Z A
w  B o c h n i .  2173 10 -

I

C e w a r a n c j a  ś w i e ż o ś c i .
Urządziwszy w bieżącym roku po raz pierwszy sprzedaż

WÓD m in e r a l n y c h
krajowych i zagranicznych zdrojowisk

polecam takowe jak  najtaniej

I l O K I K
a p t e k a r z  p o d  „ S r e b r n y m  O r ł e m ”  w *  L w o w  i e .

Odsprzedającym ceny hartowne.

ZAWAŁÓW7
Zakład w odoleczn iczy

F R A N C I S Z K A  M E D  W Ę Z A
ot A «r%  od dniu f. maja l& St,

prxyjmoj« chorych ty lk o  i t  porosam ieniem  liitow n em ,
Stacja kolei C zerniow ieekiej „H A L IC Z ". Poczta w  m iejscu 

te leg ra f  w  Pedhajcach. ” 2159 10—o
Ąp  L eka .z  zak ładow y: l» r _  A l e k s a n d e r  H e d w e j .
^  Bhzsf.ycu 32ezcgóiów udziela we Lw ow ie handel broni W go ♦  
Ą r  A. Dzikowskiego, a listow nie zarząd zak ładu  w Zaw ałow ie. A

444444-444444144444444♦ 44 f  4

4
Xt
X

i 
& 
*  
*  
*

C e n . fc r6 1 . w y ł .  n p r z y w l l .

W ilhelma płynny osad roślinny
„ B A 8 S O R I N “

F r a n o , d z k a  'W l l h o ł m u ,  aptekarza w Nernkirchen, 
wypróbowany przez c. k. władzę sanitarną, a następnie przez ces. Franciszka Józefa 
odznaczony przywilejem wyłącznym

P rep ara t ten używ any do nacierania działa zbaw iennie, uspokająco , łagodząco, 
i usuw a boleści osobliwie w  słabościach nerw ow ych , bolach i cierpieniach nerw ow ych , 
w  osłabieniu ciała, przy boleściach reum atycznych i gośćcow ych, strzykaniu  w członkach, 
w cierpieniach m uszkulów , tw arzy, staw ów , na  ból g łow y zaw ró t głow y, szum  w uszach, 
bole w  krzyżach, osłabienie członków  osobliw ie po m ocnych w ytążeniach na m arszach 
(u  c. k. w ojskow ych, leśniczych) na kolki, nerw ow e słabości wszelkiego rodzaju , a  n a w e t 
na zastarzały reumatyzm.

Bi pka wraz z przepisem użycia Kosztuje 1 zlr. w. a. — Za stępel i opakowani e 
ło  ct. osobno.

Sprzedają także: we Lwowie: Zyg, Rucker, apt., Jakob Beiser, apt., Kalikst Krzy 
żanowski, apt w Brodach: M. S. Franzos, w Czerniowcach: J. Golichowski, apt., 
w Krakowie: Wiktor Redyk, apt., w Stryju: Juliar Zgórski. apt. 3127 11-

lOOO G ra ld en ó w
tw j  damie

ktćraby po użyciu n_ojej

maści na piegi
nif> straciła piegów, ostudów, liszajów i w ogóle .mzelkich wysy­
pek, przynosząoych uszczerbek płci. Rozsyłam za pobraniem 

1 słoik no złr. 2.10
" f W Ł o w y  m i n  1fc

Wygubienie zarostu na miejscach niewłaściwych tak, aby więcej nie 
odrastały nalożału zawsz t do pięknych żyozeń gdyż nie było na to środka. 
„Sensacji* tedy narobi mój środek, który nie tylko niszczy włosy, lecz także 
K upoh lsrgA  I c h  o ć i u s t o . f  tem bardziej, że przyjmuję zupełną gwaran­
cję za skut k, obowiązując się, w  r a z i e  m e p o w o J z e u i u ,  zwrócić całą 
należytość. 2291 1— 2

D e a a  m a ł e g o  l l a b o n n  z l r .  5  w i e l k i e g o  z ł r .  l i - .  
I t o b e r t  F i s c h e r ,  dok to r chem ji,

Wiedeń, I. JoLnm iesgasse Sf.

G um ! i  p ę c b e r a e  r y b ie 3126 
13-0

naiDcwnicjLz* prezerwatywa pruwdziwa franooska tazin po 1, 9, 3, 4 i b tir  
S p e c J j  t u i ł l c l  ( tS m iśJk le  tazin złr. 2-60, o u ś r e n l w i i O  o d  p e a t f l M f  
(w formie pasków) sztuka zir. Ł kO, wysyła pod dy.kreoią zi pobraniem „Gnamii 
waarei. Agentie* i l e i .  K « M ,  Wiedeń I. KdlUMdofgaae Nr. f ,  I. piętro.

L. 32.282.
Ę  D Y  K  T

2295 1 - 3

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż dnia 23. sierpnia 1881, o godzinie lOtej przed południem w biurze 
14. (c. k. sekr. Mochnackiego, II piątro) odbędzie się dobrowolna 
publiczna licytacja, celem wydzierżawienia folwarku Słońsko do pań­
stwa Opary należącego, w powiecie Drohobyckim położonego, a wła­
sność fundacji śp. Stanisława hr. Skarbka dla ubogich i sierot w Dro- 
howyżu stanowiącego ryczałtowo, wraz ze wszystkiemi polami, grun­
tami, ogrodami, sadami, sianożęciam., pastwiskami, budynkami i 
młynem na dziesięcioletni okres, tj. od 24. czerwca 1882 do 23. 
czerwca 1891.

Cena wywołania jest kwota rocznego czynszu 3000 złr. w. a., 
który ma być płacony z g  try, w ratach półrocznych, do ka»y cen­
tralnej fundacji. — Oferty mogą być ustnie i na piśmie czynione.

Każdy chęć zadzierżawienia mający, winien złożyć jako wadjnm 
kwotę 300 złr. w gotówce lub papierach wartościowych do rąk ko­
misji licytacyjnej przed rozpoczęciem licytacji, lub takowe do oferty 
pisemnej załączyć.

Bliższe warunki licytacji, tudzież warunki srme; dzierżawy przej­
rzeć można w registraturzc Sądu krajowego we Lwowie, lub w cen­
tralnej Administracji fundacji śp. Stanisława hr. Skarbka.

Lwów 23. lipca 1881.
S t a n i e  t u m s k i .

HENRYKA MULLERA
róg ulicy Halickiej l. 6. 

p o i e o a  w  w i e l k i m  w y b o r z e
O g n i e  s « t a e m e  h & I o u o « r e  i  o g r  d o  w e

sztuka po 1, 2, ' ,  6, 8, 1C, 1 2 0 ,  25. 30 ct. do 3 złt-.
L a m p i o n y  d o  o ^ « r i « t l a n i a  o g r o d ó w

sztuka od 10 ct. do 1 zir. — Setka od 20 du 60 złr.
S0ST Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. “I M

D enn ik i na  zą ń u n lt fran co . 2 89 1—3 ^
W  ^ 1 1  w w  w  *

: i* ehssKMSfO: sety ‘SM i ̂ nrnr.Tj vrr,l* m ;

Gralieyjski B an k  K redytow y
w e  i s W O W I I ? ,  u l i c a  J a g i e l l o n k a  I ,  3 ,

w y d a j e

począwszy od /. stycznia 1881

Asy :r0l
0

2092 48 —0

żądająDnia 2 1  lipca.
Lwów, z Izby handlowej 
I. Akcjt Ma ntuke i  900 §t.
Kolw gal. Karola Ludwika 327 — 

„ Iiwewsko-Chernlow.
Banka Hipotaiwnage g*l 

„  Kredytowefo g a l
D

187 -  
j1* — 
258 -

Łhąr autawna m  200 ał, 
Tow, krad. gal. w. k

li n » »
1! M » *“]

Banka hip. gal.
h » ,  ir *?/* nWy In j walna i  .0®» .ram.

UL diuine m  100 t i .  
• kred. wtośo. 6°j

Li»tu 
Gal* zaU.
Ogól. roi. krad. źafchdl __

' iB u k .f ,V j ,  w i s i
IV. Obllgi * , iQo a

Indemnizaoyjne n lio . . 
Kom jnalr. jaL  Zakłada 
Kred. w toldanak. 6«j, .

—  » / ,  
U t f  mikst* Krakowa
Fołyozki krab 1878 
z n  m iasta Eraki

Stasiaławowa

V. JFmeĄ •
Dukat holenderski 

„  E rnw lri . . • ■
20 frankówka . .
Pół imperjał rosyjrld 
Rubel roayjski tri.brny 

,, „  f ip ie ^ w y
ICC -sa: ak alaańnk i^h  . 
B n tro  aa 100 sI. . , . 
Em uny w e ra ln a

Wtala*. 23. lipon 
Olligt dŚ*im pe*itwm. 

B erta  pap-erowa . . .
„ srebrna . . . .
„ złota . .

Lośy z r. 185ł 3*;,e/0 .
186A) 4°j0 600 złr, 
ldOC^L ICO złr,

108 X
B' 16

192 85 
104 35

108 KO

106 50

94 -

102 50

03 60 
104 25 
21 50

ii
u

I?
II
*1 1864 
,, 18% >|, 

Oomo-Bcnton
Obligi tndem kaeyjne.

> takie , . . .
Rrkn^fńgkf, _
Gali tyickit.

płacą

324 -  
183 -  
JiC 
154

101 6*) 
96 15

101 95 
103 25

102 25

108 50 

92

101 ! 0

102 50
103 -  
19 50 
34 —

N iiaio-aaatrjaokie, , 
Wyłazo-aastrjaokie
S s l ą s k i e ..........................
d tyryjalda..........................
Siadinloyradkkia , , . 
V7ągist«kii • . . . , 

a kiauz. 1897 
Obligi poł. kolai wągier. 
Beata w fgiarska złota . 

, ,f za kulaj waoh.

Aktje imakowe, 
Anglo - austrjack. Bankn 
Ziemskia krad. węgiersk.

„  aostrjaokia
Zakżadkred. i.h  id .  ip t.
, » i- "ręgierolnr.
Bank dspotyiowj . . . 
Tow. eakoBip. niż. atu Ir. 
Gal banka hipoteaznofc

6 62 
6 56 
9 37
8 62 
i  65 
1 23

S7 75 
00 50 

100 -

77 6i
78 45 
84 —

123 25 
133 25 
186 50 
1-6 50 
75

1G6 60 
100 50 
102 2:0

6 44
b 4f 
9 27 
9 52
1 50 
1 21 

67 05
99 60 
99 2>

78 3) 
63 85 

.62 
133 -  
i ' 5 50 
176 76 
174 -  
27 -

!f>6 —  
99 E0 

101 70

dla han dl. i i Iru,
JE h

Wied. Bankvorain
Aostro-wai
Wied. Bar 
Dnionbank

4 nr 
banka N.-B.

Akcje kolei.
Kolej Albreohta . 

Alfdld-Fiame
Doaajn

n
u
n
ss
i)

biety 
póło. Ferdynanda. 
r  ranoiizka Jósefa t 
tu Karola Ko.d„-;k>. 
Koszynko Odorber. 
Lwow.-Czor.-Jaska 
Północ. - austrjac*

Rudolfa V L l t a ;
Siedmiogrodzka
to warzy, wa pańsW 
połudn. (Lombarayl 
Cisańska . . . .  
węg. g. Łapkowsia"

L o s y .  
Regulacji Dunain . . , 
Prmniowe Wiedeńskie , 

„ Węgierskie . 
„  Tureckie , , 

Kredytowe 
Klary . .

żądaj n płacą

108 60

99 bo
T01 — 
101 — 
184 75 
117 60
97 50

151 75

248
763 20 
'56 
£58 
842

037 -  
36 -  

148 76

91
178 60 
643 
200 —  

2360 
194 7- 
0 4 75 
151 60 
184 76 
m  25 
248 50 
166 6£
168 25 
351 60 
124 50 
248 50
169 75

117 50 
136 76 
12& 5b
24 26 

le4 60 
49 <6

.51 f.O

747 -
361 80 
j>56 25 
267 — 
840 —

835 -  
lS5 76 
46 50

,8 
641 ~] 
2f8 50 
2855 
94 25 

724 36 
61 — 
84 2‘ 

420 76 
447 75 
165 75 
167 25 
751 
124

•64 25

116 -  
138 57 
28 -  
23 76 

184
11  - I

W a l u t y ,
-żukaty wa;‘.aa . . .
ś0 .f:*ukow;Vl . , ,
.m perjiły rosyjsm* 
Funty w tarł, angialsk 
Llrt toreokie słota 
Srebro za 190 A  . 
Kup a j  srebr. z a 100 
Marki ciam. za 100 mar. 
Rubl? papierowa .

| żądają

105 60 Zaglagipar. na Dunaju 112 — 
I0L — Kaglawioha . . . . 17 —

Ib -  jLrakowikie . . . . 20 75
04 76 Mmata Budy98 76 PalAr . 7 . . . 41 60

ICO - lu d u lh i ..............*0 -
ló 1 — 3 a W .................  62 25
184 25 St Ganois..................50 —
117 46 Stanisławowski* . . 26 —
97 — Wwidsf jina . . . .  31 50

Wirdisohj^ritsa. , J 42 75

Obllrl ptenoneAthca.
Albruihl* .

. . . .  
F>rUjrasada jpółnoona 
Frznr .< ska /ozaia .
Gai. Karola Lud. I. E x . 

u „ li. „
,  k o

Lwowsko-Czara. I .S s .
•: » II.Rudolfa. .

Sie ,? hogrodska 
iuloj państwowa

połula. (Laisbr.j 
w a ń . »owan 

Łapkuwska

96 -  
101 -

,0 i  b

97 20 
97 

102 25 
100 40 
94 10 

179 — 
132 25 
102 25 
94 40

płaoą

l l l  76
19 —
20 i i  
40 60 
*1  -  
19 60 
BI 75 
48 -  
25 2f 
30 60 
42 —

95 76 
iue 60
10U -  
102 20

96 80 
96 eO 

101 75 
")) 10
93 80 

178 60 
131 76 
101 75
94 20

wtrmwŁ 22 lipca.

*')• Licty sastawna LI.
kapot

>'i, Listy sactawre 1869 
kupo;

4°l$ Listy Ukwlda syjne 
kupon

I

6 64 6 63
9 32 9 3:
9 56 9 64

11 72 U  67
lu 62 10 69
___  ___ ________

57 65 57 30
122 60 122 25

033
99 90
041 — . —

87 - - ^

066 —  —

d  j n a t y

k SO-duiowem wypowiedzeniem,
i a ś  w r a y s t k l e  I n n e  w  o b l e g a  z n a j d u j ą c e  i l ę

Asygnaty kasowe
poc^ąws^y od dnia 1. kwietnia 1881,

będ^. oprocentow ane

t y l k o  p o  4 ' ! ,  z  3 0 - d m c w i m  ^ ' j p o w U d z i m e m .
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

J k j r r e  j L a r r ~ J  * m . .
kfcfŁadrua nie będzie opłaoony. 2)20 25—0

C zereśn i©  i^najm skiie
ta.k zwane najszlachetniejsze P ó l t e n b e r g e r  -  M l i o s t e r k l r io h t n ,
YieUje,, twarde, mięsiste, codzleń świeżo z drzewa zrywane w koszach 

pc o fcilogr. czyb 10 funtów cłow. roz^ycane pocztą iranco do wszystkiob 
stao^j pocztowych monarchji austro * węgierskiej, państwa niemieckiego 

i Szwajcarji za pobraniem należytosci przez pocztę.
wir. 2  aa  & Jkilogr. ^osayit

J. K  Z e i s e t  w Zna i m
Większe ilości jair najtaniej według ugody, łtozsyłam Ukże wszyst­

kie inne znazomite tutejsze gatunki owocow, jako t o : m o r e l e ,  
a g r e s t ,  m l r a b e l k l ,  r e u g l a t y ,  g r n a a k l ,  ś l i w k i ,  o r io s k w i>  
“ K  J a b k a ,  w i i r o g r o i  % s a ł a t ę  s l e i o n ą ,  o g ó r k i  m a r y -  
n o w ia u e , także k o r a l s s u u y  w przyprawie octu winnego i ogórki 
zimowe w baryłkach lub flaszkach, uiematej wszeiaiego rodzaju k o m *  
p o t y  i m «rsm  o la d y  w cukrze (smarzone owocej, jakoteż wszystkie 
k o n s e r w y  j t s r iy n u ir e  w occie i soli, a mianowicie: M ip a r a g i ,  
K a r a f lo ly ,  A a s a r a d a ę ,  F a s o l k ę  i l e l o n ą  (rzniętą), S a ła t ę  
f a s o lo w ą ,  k a t a t ę  a  f a s o l i  s a p a . i t g . ,  C y b u ik ę  p e r ł o w ą ,  
K a la tę  o g ó r k o w ą ,  C a r d i n a l ■ l^eat*■ G u r k e a . G r i y b y ,  
P f e f f e r o n i ,  3 t ix e d  .* io k 1«s ,  S e n t - F l e k l e s ,  D l r n d l ,  L*«» 
n t i d o i y ,  H e o i e p e e i e ,  O a m ie u - iH a n d e l-N e u f , £ x p o r i -  
I ł o p p e l t - S e n f ,  oprocz tego rozsyłam za pobraniem pocztowem franco 
w paczkach 5 kilogramowych najlepszą aromatyczną

J U L  .AL W  JĘ
JPerlowa Ceylon . . .  po sir. I 8 «  aa a k ilo  netto, 
Ceylon p ian taey jaa . . . „ „ i  « a  B n „
Huba w y b o rn a .................................l-^O „
JlokAa prawdalwa arab. „ „ l ą i  B „ ,
Alota J a w a .................................... i-ift  „
Jawa naturalna alei ona „ „ i-ŁO „ » n

Wszystkie inne gatunki po jak najtanszyca cenach na składzie, 
Zamorski fckport moich j i t x e d - F i k L «, tudziez muycń gatunków owo­
cowych i jarzynowyen zbliżył mnie óezpcsreduio da targowisk, produku­
jących kawę na wyspach Ceylon, Kum», Jawa i t. d. i to daje mi mo- 
żaość importowania w zamian najlepszej kawy jak najtaniej. ai63 28—80

Cenniki na żądanie gratis i franco.

W y d o w o *  i r e d ą i r t o r  o d p o w i e ś i i d l o y :  J ó z e f  U » k o « ra ic J D

r o s a e  m . Awe

Na ogólne doroczne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego 

na powiat rołiatyński Jt Jftoiiat#me
S to w a rzy szen ia  zarejestr. z p o re k ti n ieo g ra n iczo n ą

itóre odbędzie się dnia 30. Lipca 1881, ¥  U otg  o godzinie 3. no południa
w  s a l t  Bady p a  w i a t o  w e j . % o i a i > ń s i i e j .  

Forząd“t  dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcji z obrotu kasowego z roku 1880. i przfcdłożene

bilansu.
2. Sprawozdanie komisji szkontrującej wybrane; do sprawdzenia rachun­

ków i bilansu, z wnioskiem udzielenia Dyrekcji absolutorjum 
z przedłożonych racnunków (§. 32 ust. 2 i §. 48 lit. b) statutu).

3. Wniosek Bady Nadzorczej co do podziału czystego zysku z roku 1880
(§. 48 lit. b) statutu).

4. Zatwierdzenie, przez Badę Naazorczą uskutecznionego wyboru 3 człon­
ków Dyrekcji na następne irójleeie (§. 4a ust. 1).

5. Wybór 3 członków Bady Nadzorcze, w miejsce ustępujących koiejno,
na lat 3 i jednego członka Kidy Nadzorczej ua lat 2 (§. 24 i 25 
statutu).

6. Wybór 3 członków komisyj cenzorów dla oznaczenia wysokość' kre­
dytu dla członków Rady Nadzorczej (§. 75 statutu).

7. Załatwienie odwołania się jednego czł nka Towarzystwa do ogólnego 
Zgromadzenia od uchwały Rady Nadzorczej i Dyrekcji.

Ewentualne wnioski członków.
Jako legitymacja przy wstępie do sali obrad słm yć będzie człon 

kom Towarzystwa książeczka udziałowa.
Rohatyn dnia 2 2 , Lipca 1881, 2293 l —l

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowojzo na powiat riiiiiyn^i w K M /n ie
stowarzyszenia zarejestr. z poręką nieograniczoną.

Prezes Sokrotaiz
Alfred P^ntber. l l n o l a j  HiebowJtcki.

A
A 
A 
A 
A

£  A
m

$  
A

jjf dla pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mlekiem, solą Wf 
uarjenbadzką. karlsbadzką, żętycą, kumysem i t. p.

WODY MINERALNE
W fa jo w e  1 z a g r a n i c z n e

p o leca  pod  g w a ra n c ją

JAN IHNATOWIOZ
u lica  K o p e r n ik a  I. i*.

Również został otworzony atao 14— j

Pawilon w ogrodzie Jezuickim

L. 2027. 2292 l - l

Ob wieszczenie.
Niniejszem pa&aje się do powszechnej w.aaom ości, że ua duiu 16. 

Sierpnia 1881. c ibędzie się w urzęlzie ^m iaaym licytacja m taa i zapo- 
mocą pisem nych oferi, celem wydzierżawienia propinacji miejskiej tudzież 
prawa pobierania opłat od trunków spirytusowych i oJ piwa do miasta 
wprowadzany en, na czas ud 1. Listopada 1881. du 31. P a / J Biernika 
1884 a względnie do 31. Grudnia 1884.

Cena wywołania ustanawia się roczny czynsz dzierżawny : 
a )  co do prawa propinacji: 12 27L zł. 87 ct. a w. 
t>) co do prawa poDierania powyższych opłat: 26.2,38 zł. 13 ct a. w.

razem 38.500 zł. a. w.
Przystępując) do licytacji winien złożyć wadium w kwocie 3.850 

zł. bądź w gotówce bądź w papierach pubuczuych uo lokacji majątków 
publicznych zdolnych.

Kaucja złożona być ma w wysokości oliarowaaego kwartalnego 
czynszu dzierżawnego

Warunki leytaoji przejrzeć można w registraturze urzędu gminnego.
Magistrat !:ról. miasta.

Stryj dnia 20. Lipca 1881.

% dmkami ,Dziennika Polskiego* pod sarzęde*. Leona ZuMajyiow.


